
M 116. Kralów 21 Maja —  Niedziela.
W ychodzi w  K rakowie

coihiennie o godzinie 8 yg rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W K rakow ie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 złp. 
w  k r a ju  kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k.

P r z e d p ł a t a  
pi-zyjmuje się w  księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 

Rynku N. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c z a s u  wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -  
cy j  n e p i e n i ą d z e " .

Kot 1854.

CZAS
P r z y j m u j ą  8 ,

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rod ' 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe T)r̂ U' } 

rolnicze itp. ~ w®
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 8 grosze z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sit , wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 20 maja.
Times pod datą 15go maja następujący o o- 

peracyach armii rosyjskiej nad Dunajem podaje 
artykuł:

W edług jsk iegoż systematu książę Paskiew icz dzia­
ła ć  będzie? jest to sekret kampanii, który jenerał 
rosyjski będzie się stara ł ukryć o ile tyiko w  jego  
będzie możności, tak jak znów interesem armij sprzy­
mierzonych jeat, aby go odkryć o ile tylko można jak 
najspieszniej. Dowiedzieliśm y się  i by ła  to dla nas 
niespodzianka, którą zapew nie dzielili z nami w szy ­
scy  wojskow i strategicy w  Europie, że  Rosyanie po 
zajęciu Dobruczy i fortec w  niej leżących na dniu 
2 4  marca, kilka tygodni w  zupełnej zostaw ali n ie- 
czvnnosci. Z a leża ło  im bezwątpienia bardzo w iele na 
dobrem użyciu tego czasu, który tak zmarnowali. 
Pogoda była  piękna, i powietrze nawet zdrow e, bo 
p:ra gorączek, na które zw ykle tyle ludzi tracą Ro- 
syanie nad Dunajem, nie zaczyna się  aż w  maju. 
JNadto aż do tej chw ili wojsko angielsko-francuzkie 
nie m ogło stanąć na teatrze wojny. Bardzo w ięc w a- 
żnem było  zgnieść armię turecką jeśliby się udało, 
zanim posiłki potężne nadejdą jakie jej Europa po­
sy ła .  ̂ Jenerałow ie rosyjscy nie korzystali z tej tak 
sprzyjającej chw ili. Jen era ł Liiders nie zb liży ł się  
do Sylistryi tak d a lece , aby fortece tę z lądu ob- 
ledz można; nie wykonano żadnych robót oblężni- 
czycb , a forteca nieucierpiała, jak tylko od ognia ba- 
teryj rosyjskich postawionych z tamtej strony Duna­
ju , który w tem miejscu tysiąc metrów ma szeroko­
śc i, tudzież od ognia kilku d z ia ł ustawionych na jednej 
z w ysp rzeki. Możemy chyba tylko niejakie domy­
s ły  staw ić o powodach takowego ze  strony Rosyan o -  
późnienia.

Przypuścić trudno, aby po ośmio -  m iesięcznych  
przygotowaniach nie rachując ju ż  tych, które p o p rze- | 
duio, to jest jeszcze  przed wydaniem wojny uskute­
cznione zo sta ły , Rosyanie nie mieli dotąd nad D u a -  
j m armii dostatecznej, aby przejść tę rzekę i zagro­
z ić  środkowi armii tureckiej. Gdyby się  tylko ogra-

k.ri : no  nhlA^PIli ll  S v h t t f r v i  i i r e i f i l i  t a
C. t V, Ol UUKU ̂  i iwivvn.vji u  j  O"

niczyli byli na oblężeniu Sylistryi i w zięli tę for­
tecę zanimby jej pomoc przysłaną być m ogła, już 
tem samem byliby wielką korzyść odnieśli, albowiem
h v l i h v  m ifk l i  n a  n r a t r v m  h fZ C f fU  D U D & il l  S Z f tn iP f*  n r « A r i _
fem samem nyłiDy wicikij uumc»n, aioowiem
byliby mieli na prawym brzegu Dunaju szaniec przed- 
m ostowy, który m ógł im posłużyć za podstaw ę do 
nastenrivrh nneraevi. W  r. 185i8 Svlistrya opierała
m ostowy, który m ógł im posruzyc za poustaw ę do 
następnych operacyj. W  r. 185J8 Sylistrya opierała  
się  kilka m iesięcy, ale zaw sze  słabo tylko była  ata­

kowana. W roku następująeyro w z ią ł ją  jenerał D v -  
bicz po czterdziesto cztero dniouem oblężeniu, pod­
czas ktorego wrzucono w  nią 3 3  tysiące pocisków  
rożnego rodzaju. W  r. i 8 0 9  w epoce, w  której for-  
tyfikacye Sylistryi me b y ły  je8zCze kilku oblężeń

! w y trzym ały, forteca ta zdobyty aesta ła  w pięciu dniach.
Z ajęcie Sylistryi jest konjecznem dla tego, ktobv 
ch cia ł dalsze operacye prowadzić przeciw  Szum li, 
W arnie lub B a łk an ow i: stąd nie dziw iłoby nas wcale, 
gdybyśm y się  dow iedzieli, ż e Rosyanie g łów n e sw e  
usiłow ania wym ierzyli przeciw  tej fortecy. L ecz ob­
lężenia porządnego Sylistryi rozpocząć nie można, je­
żeli na prawym brzegu Dunaju nie stanie korpus da­
leko silniejszy od korpusu jenerała Ludersa. W  rze­
czy samej, armia oblegająca byłaby nie tylko w ysta­
wioną na atak g łó w n e , armii Omera paozy, ale nad­
y m a ł a  bardzo od leg łość przedzielałaby &  tylko cd 

*”8 le*s ko-franruzkie może b»r- 
i  P 0 1 f® żsadnćj trudności w ylądow ać. M oż- 

i ' ^ ZiąsĆ taki3 oblężenie? mogąż R o- 
K SL fn l  ą z *ezepnie na prawym brzegu
ru n k il 8łi0t °  ° ^ l ' \  fortecy jest pierwszym  w a -  
pvtaniaro^s/6^0 'a  I  ‘ Nie raim>' pretensyi, aby te

1 mogli ro zp o ez7 “ t » k J k X ^ ’kmy Rosi ^strony Dunaju? , *k'*ko,wieik w ielką operacyą z  tej

uwagi polityczne n ^ ró ” 8fra*e2 ,Czny ch dodać wypada  
dłmro Rosv* T°.Wn,e Jeszcze w ażniejsze. Jak
nn nr»« 7 ó; i .b ę d z ie  prowadzić czynnej wojny 
P R, d . ronie Dunaju, dopóty chw alić się  będzie 
m ogła w  obec dworów niemieckich ze  sw ego  umiar­
kow ania, to jest z tego , że  n iezajęła  tylko K sięstw a  
i Dobruczę. Stanowisko to , jeżeli nie jest bardzo 
oceniane w  W iedniu, podoba się  w  Berlinie. Rosya  
przew iduje, że  skoro tylko postąpi sobie śm iało i 
przeniesie wojnę w  samo serce państwa tureckiego, 
nie będ zie m ogła więcej rachow ać na neutralność 
Austryi. Ju ż dzisiaj rezerw y rosyjskie z a ję łv  i>o- 
zycyę  nad S -retem , a stosunki m iędzy obu pań­
stwami są tak ie, że  staw iają w ielką przeszkodę po­
stępow i wojsk rosyjskich w  Turcyi. Tej też to przy­
czynie przypisujemy g łów n ie  szczególn iejszą  n ie- 
czynność armii rosyjskiej i kłopot ty c h , którzy nad 
nią mają dow ództw o, a którzy się w yd ają , jaboby  
ciągle koncentrowali sw oje s iły  tak , aby mogli o -  
przeć się  ̂ wszelkim  ewentualnościom i zaw sze  byli 
w  możności wykonania rozkazów rządu sw ego w  ja -  
kimkolwickby oa m ógł być dany im kierunku.

Z a  kilka tygodni spodziewam y s ię ,  że  m arszałek  
oaint-A rnaud i lord Raglan będą w stanie uczynić  
trudnem jeżeli nie niepodobnem utrzymanie K sięstw  
Aaddunaiskich przez wojska rosyjskie. Skoro te nie 
mogą dzisiaj posuwać się  dalej w państwo ottomań- 
sk ie , wkrótce będą zmuszone do działania odpornie 
i w tedy dopiero pewni jesteśm y, rozw iną rzeczy w i­
ście sw e  s iły .

część  m w c K o - A R n s n c z N i
POGADANKI LITERACKIE.

( Charaktery w Romansie.
Murdelio pana Kaczkowskiego).

(Dokończenie).
Wracajmy jednak do historyi bohatyra powieści. Mur­

delio po kilku leciech takiego żywota, dowiaduje się, że 
Stolnik Rzeczycki rozstał się ze światem. Wdowieństwo 
kochanki jego , budzi w nim nowe nadzieje: zapomina o 
zemstach, jedzie na W ołyń, aby dawne związki odnowić. 
J koż widzi się z Stolnikową; ona mdleje — potem za­
klina g o , aby odjechał i czekał cierpliwie dopóki nieda 
mu znać, że wszystko ukartowane. Potulny kochanek od­
jeżdża najspokojniej i przyrzeka czekać rok, dwa, choć­
by nawet dziesięć lat. — Jednakże mijają miesiące, lata; 
Zielnikowa listami majaczy —  Murdelio niecierpliwi się, 
mimo tego hucznie żyje, chce się nawet do sławnój bandy 
aibeńskiój zapisać— nieprzyjęty, znowu wofa; ZemstyI 
Pomsty pragnąłem jak hyena trupów i kości."  Wpraw­
dzie niewywarł jej na nikióm, tylko żółć sobie wzbuizył 
1 rozchorował się — biedny djabeł! Gdy zaś mu donje.  
Si°no, że Stolnikową wyjechała z dwoma córeczkami i 
ł Lrym ojcem w inne strony— rozpłakał się , _  j do Włoch 
"yjechał; i znowu powrócił do kraju na elekcyę Stani- 
s*awa Augusta.

_ Na tóm się kończy autobiografia Murdelia. Wcale to 
taki straszny djabeł odkąd się sam zdemaskował w tóm 

^Powiadaniu, które znacznie osłabiło wrażenie, jakie ro- 
"ił w ciągu pierwszego tomu: kiedy pokazująo się w po- 
*t*ei franciszkańskiego kwestarza, wywierał jakiż tajem- 
“iczy, wszechwładny wpływ na umyśle Stolników ój w roz-

/ Z m  Ł  I  Jpr!raN'eC,fJ?> lub w rozmowach 
tańskTz Ją;, edy w n,m W8,c*yła namiętność sza- 
postawił P; >k: rq- Fl* ur? ** nie°dgadnioną, dobrze
żvczvł pr0Wadz,ł autor w pierwszym tomie; nawet u- 

rySU nadzwyczajności fantastycznej w przygo- 
“ z owym misyonarzem — lecz kazawszy mu gadać 

wiele, osłabił ten interes, zwichnął to, oo zakrawało 
na charakter, a zniszczył do szczętu urok fantastyczności.

naz zbity % właściwego tropu, raz ogołocony z poe- 
zyi Murdelio, zamienia się pod koniec romansu w zuży­
tego bohatyra melodramy. Wykradłszy bowiem Stolniko- 

w Sanockiem (to upor, nie charakter), uwozi ją na 
swój litewski zamek jak drugą Lenorę, w tem niepodo- 
*n.| do balladycznój kochanki, że miała lat czterdzieści, 

humor skwaszony i dwie córki na wydaniu. Chociaż au- 
or emu wykradzeniu chciał nadać urok cudowności, po- 

ob'egającą pogłoskę, Murdelio jednej nocy 
sto dwadzieścia mil upalił, z Sanockiego na Litwę; z tem- 
wszys kiem, czytelnik poznawszy, że w tym bohatyrze nie- 
T tfc 10 n“dzwy®zajnego, niewierzy temu, i poczytuje za 
P , , ezdejmując z niego szaty tajemniczój, byłby 
autor daleko szczęśliwiój się wywiązał z zadania.

. . “wiezieniu tój Stolnikowój, tah mało interesującej, 
ojciec jej, ów twardv staruszek jedzie szukać jój na Li­
twę; tam podburza szlachtę Oszmiańską, która po dłu­
gich ceregielach ciągnie na obwarowany Zamel[ Murdelia 
i — zdobywa szarżą kawaleryi. Nic dziwnego; jeżeli hu 
zary francuskie wzięły raz okręt w Holandyi, dla cze 
góżby obronnego działami zamku zdobyć niemożna jazda 
Oszmiańską? Słowem, Murdelio obskoozony, broni się 
rej terując z pokoju do pokoju; aż gdy ostatnie drzwi ru­
nęły, znaleziono go stojącego w teatralnój postawie nad 
ciałem prawie nieżywój niewiasty, z rozpuszczonym w ło- 

I sem itd. — on sam w suknie czarne, podobnoś włoskie 
przebrany, wjednem ręku trzymał szablę, w drugiem nt- 

I atolet... Rzucono się nań — on wystrzelił, chybił; por-

Przegląd politycznego i  sądowego podziału 
okręgu rządowego Lwowskiego.

(Ciąg dalszy.)
Sąd I Instsncyi. Sąd  obw odow y w  Tarnopolu. S ie ­

dziba w ład z  pow iatow ych:
1 )  Ihrow ice 6 ,3  po w . 2 0 ,0 2 7  m. Gminy: Ihrow i-  

c e , B erezcw ica  m a ła , K obyła , Iwanczany, Kurniki 
Dobrowody, N ctreba, Czumalc, Dubowce, Opryłowcc* 
P ło ty c z , Iw aczów  dolny, C zerniechów, Iw aczów  
górny, M a ła szo w ce , Jankow ce z G roblą, H orodv- 
szcze , N osow ce, P ie szk o w ce , H ła d k i, H łuboczek  
wielki, K urowce Cebrów, W orobijów ka, Seredyńce, 
lęypow cc, Kokutkowce, O barzańce, Z arudzie, M sza-  
n iec , D ytk ow ce, S zlach ciń ce, L o szo w a , Kurniki, 
Stechnikow ce.

2 )  M edyn 5 ,9  p. 20,56&  m. Gminy: M edyn, P o d -  
w o ło czy sk a zeS ta rą m iejszczy zn ą , Z adniszów ka M v -  
S łow a, Dorofiówka, P rosow ce, Supranówka, Bowda- 
now ka, Dobroniczka, H uszczanka, Obodówka Ł i -  
zow ka T erpiłów ką, N ow esio ło , Koziary, H o l * !  
ce, Klebanótyka, J a co w ce , K orzyłów ka z MytnJcą
Tok'^Wnnnh ’ ę .08zlaki5 P a lczy ń ce , H ołotk i’ 
L w ce  S k o r y k l Z H ° CZ8P,nCami’ Khmkowce, P ień -

f  u 2 A kuliÓ-R 5 ,8  ^  * } ' 3 3 2  Gtniny : Mikulińce 
r •' z  Z a g ó r z e m , f ł a w c z e ,  S n s t n s o w ,

.M^8S!kow ,f e . s uszczyn , Ostalec z T eo-  
filow ką, C aartorya, L adyczyn z W tlicą , Ludinków - 
ka, K rzyw ki, Konopkowka, W ola m azowiecka Lucz

L m to 'w k \? ć h m ie K
Tiutkd w Z a v w a n ica, S  a po w a z  PoHslnkanń^Dobrt^-’ 
pole, M ateuszowka, W iś iow czyk , Hajworonka, B ry -  
kuła stara , Pantalicha, R akow iec, Sokolniki, S o k o ­

wa! się do szty.etu, tych i owych pokaleczył, innego 
w rękę ukąsił... i przepadł rozstąp się ziemia; zwyczaj- 
n e jak djabeł Ta leżąca niewiasta, była to Stolnikową, 
która przyszedłszy do siebie, nigdy nie mogła darować 
nieproszonym obrońcom, że jój przerwali die schónen 
1 age in Aranjuez.

Para ta awanturniczych i przekwitłych kochanków staje 
? I L W?aie ‘ef n,g podkoniec, bo grzeszy n-eprawdą; dla 
tego też czytelnik niema dla nich żadnego współczucia 
Nie brak tu, jak w,damy, natłoku zdarzeń, zamieszania 
i ruchu; ale brak spokojnego i głębokie™ •“
charakterów; przeto ta rozmaitość wynedków i T 8"18 
częste wykradania, owe gniewy  ̂ °w e
szlachtę, na ojca panny, owe nieuatnnna ^  . na. kr8J’ na 
owa obrona zamku i S Z  " Wyja,dy Włoch,
mogło osłonić charakteru M„rH«r • W8zyslko ,0 n,e czóm n a w a l  Murdelia meprzywiazującego ni-
wione'ffo nic»ś l \ s*Pel“°żcią moralną; nieuspraw/edli- 

,  . zóm, chyba tem, że natura miewa kaprysy i
P zi potwory. Lecz, że potwór nie może być nigdy ty -
pem, tylko wyjątkiem w rozumnym rzeczy porządku__
przeto i Murdelio nie jest bynajmniój typem polskiego 
djabła. Z resztą biedny to djabeł, kiedy kończy na nor- 
waniu starój baby; kiedy mając moc płatania sztuczek pie­
kielnych, niesprawił sobie wcześniój tój uciechy. Z tych 
powodów póki bohatyra otacza urok tajemniczój cudo­
wności, póły trzyma ciekawość naszą w natężeniu. Pan 
K. pokazał się w tój części prawdziwym sztukmistrzem; 
znać, że jest śród swoich. Lecz odkąd przerzucił wy­
padki na Litwę, a wprowadził sceny przypominające zbie- 
ranie się zaścianków do zajazdu na Soplicę, widocznie d o -  
zbawiony miejscowych studiów i tradycyj, utknął nadra­
biając reminiscencyami, i uciekając się do sposobów d» 
wno zużytych w romansach. Słusznie tu zastósować Z "  
żna wiersz Horacego: a,0“

Desinit m  pi,eem  mulier form o,a su oern r  
W ogól. Murdelio -  w którym ekoM  . „ L  ” ! ; . . . ,
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J ó w , C h a tk i, B ien iaw a , S iem ikow ce , B ohatkow ce, 
Iszczk ó w , R osochaw aciec, SFoboda.

5 )  Trem bow la 6 ,0  p. 2 4 ,3 1 8  m. Gminy: T rem ­
bow la (m ias to } , W o lic a , B o ry c z a w k a , H leszczaw a, 
P iebanów ka z Ł ozów ką, Sem enów  z Z ieleńcam i, P o d -  
gorzany , H um niska , M atów , Z a s ty n o c z e , K ap tu ry , 
P o d h a jc z y k i, W y b ra n ó w k a , D o lh e  z H ry có w k ą, Z a -  
F aw ie , D e ren ió w k a , J a n ó w  ( t a r g ) ,  K obyło  w łoki 
z  P a p ie rn ią , M ły n is k a , S ło b u d k a  ze  Z niesieniem , 
S tru ssó w  ( ta r g ) ,  W a rw a ry ń c e , N aF u że , Z azd ro ść , 
B ern a rd ó w k a , H uzdw iany z Now ym  Iezy n em , S ło ­
budka z O lendram i, O s tro w czy k , Z ubów , Kro w inka.

6 )  G rzym ałów  7 ,4  pow . 2 5 ,9 4 8  m. G rzy m ałó w  
( t a r g )  z Z anuźem , M azuró  w ka z E leonoro w ką, Pod  - 
lisie , B ucyki, S o ro k a , N o w o sio łk a , O stopie, H lebów  
z  T a ra só w k ą , Sorocko  z M ytn ieą , P oznańka hetm ań­
s k a , Z a ru b iń e e , P o zn ań k a  g n i ła ,  Borki m a łe ,  T o - 
ró w k a , Ł u k a  m a ła , K okoszyńce z Podścorów ką, K o­
z ina  z B iłk ą , K a ła h o ró w k a , W olica, W y c h w a ty ń c e , 
K rą c iłó w , Tou^te ( t a r g )  z Kątem i P rzycho lce , R a -  
szlow ce, D ubkow ce, B ite łó w k a , L eżano  w k a , Okno, 
K rasn e , S ta w k i, S ad zaw k i, Z ielona, P ajów ka.

7 )  S k a ła t  6 ,8  p. 2 6 ,1 0 8  m. Gminy: S k a ła t  ( ta r g ) ,  
S k a łe t  s ta ry , P o ła p a n ó w k a , Chm ielska, N ow osio łka , 
M olczanów ka, K am ionki, R osochow aciec, K cczan ó w - 
k a , Iw an ó w k a , R o ż y sk a , O rzechow iec, C zern issó w - 
k a , B ork i w ielkie, D yczków , Podsm ykow ce, K ra só w - 
k a , C hodaczków  z K o n stan ty n ó w k ą, H a łu szczy ń ce , 
Z e reb k i sz lach eck ie , K o ło d z ie jó w k a , P an asó w k a , 
K rz y w e , H orodnica, T arnoruda ( t a r g ) ,  F aszó w k a .

8 )  Z b a ra ż  6 ,9  p. 2 7 ,7 8 9  m. Gminy: Z b a ra ż  (m ia ­
s to ) , Z b a ra ż  s ta ry , B azarczy ń ce , Z a łu ż e ,  T a ra só w - 
k a , Z aru b iń ee , Iw a c z k o w c e , N o w ik i, C zernichow ce, 
W e rn ia k i, O chrym ow ce, Z a ru d z ic , W a ła c h ó w k a , 
S try jó w k a , H ry c o w c e , K ry ło w c e , Ł ub iańk i w yźne, 
Ł ub iank i n iźne, H łu b o szek  m ały , K rasn o sie lce , Ro- 
snoszyńce , K apuścińce, Z a ru d e c z k o , S ie n ia w a , S ie -  
m iaków ka, S i ły ,  L is ieczy ń ce , S u c h o w c e , S ze lpak i, 
K u jd a ń c e , R om anow ka, Rom anow e S io ło , C zern iłów  
m azow iecki.

9 )  Tarnopol 7 ,2  p. 3 6 ,4 6 4  m. G n in y : Tarnopol 
(m ia s to )  R usianów ka, T u s tc łu g , B ajkow ce z P o lczy ­
kiem, Sm ykow ce, K ip iaczka , Z sśc ian k a  i K is io łó w - 
ka, C zern iłó w  ruski i S am borów ka, C zo łh ań szczy zn a , 
S tupk i, B i a ł a , C zysty lów , K utkow ce, P ron ia tyn , C ho- 
dacaków  w ielk i, Z abó jk i, D enysów , K upczyńce z M a - 
ry an k ą  i Jó z e fo w k ą , O strów , B ueniów  z  K a la sa n - 
tow ką, B e re z o w ic a  w ie lk a ,  Z a g r o b e l la ,  Ja n ó w k a , P e ­
try k ó w , D o łżan k a , D o m a m o ry c i ,  D r a j a n r iw k a ,  P o — 
czap ińce.

Korespondencja Czasu.
Od granic rosyjskich 15 maja.

Pisząc z państwa urządzonego jedynie w celu tworze­
nia sił wojennych i prowadzenia wojny — z państwa, 
którego cały organizm polityczny i spółeczny dąży, by 
ująć wszystkie siły, kierunki i zasoby narodu i przetwo­
rzyć je  w wojska —  z państwa będącego jedną wielką armią, 
cóż więcój mogę donosić, jeśli nie o pochodach wojsk i 
ich stanowiskach? Stan wojenny jest stanem normalnym 
Rosyi; od chwili swego zaistnienia, państwo to toczy wciąż 
wojnę na więksay albo mniejszy rozmiar. Dzisiaj, w dniu 
wielkiój walki, machina państwa idzie zwykłym trybem,
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zupełny charakter, gdzie usiłował sięgnąć po wyższy sto­
pień cudowności, niż sny— przedstawia się jakby rozmaza­
na kopia tych oryginałów jakie w mniejszych powieściach 
silnemi, prawdziwemi i samorzutnemi rysami naszkicował 
tak szczęśliwie. To utknięcie, pochodzi głównie nie z te­
go , źe żywioł w powieściach zawarty powtórzył się 
w kompozycyi na większy rozm iar, bo przecież i W alter- 
Skot tak w większych, jak w mniejszych romansach swo­
ich maluje żywot domowy i wojenny klanów—  ale z tego, 
źe piszącemu nieudało się stworzyć charakteru lub typu. 
W alterskotowi nie koloryt miejscowy zapewnił nieśmier­
telność; bo cóż świat mogą obchodzić tak bardzo jego 
Szkoty? ale głębokie zbadanie uczuć i namiętności, sło­
wem znajomość człowieka. On dotarł do prawdy abso­
lutnej, do prawdy serca ludzkiego; 8 prawdę względną, to 
jest historyczną przybrał jak szatę.

O innych charakterach i typach trudno co w yrzec; są 
to bowiem szkice, fizionomie, dagerotypy, sylwetki ory­
ginały zebrane w krótkiej znajomości z nimi, w czasie 
zjazdów, hulanek, pijatyk, spotkań po drogach i karczmch. 
Jeden Dziadunio w M u r d e liu , mógłby dostarczyć kilka 
głębszych i poetyczniejszych rysów kiedy opowiada swo­
je młodsze dzieje; lecz potem zamienia się w gadułę o - 
budzającego w sobie oratorską wenę Starym miodkiem.— 
Zrozumieć go również trudno; bo mając dawne zajścia 
z Murdeliero, (dyshonor córki) puszcza go w dom w prze­
braniu zakonnem, choć znając go, mógł wiedzieć że su­
knia nie robi mnicha.

W małych zato powieściach osnutych na jakiej anegdo­
cie, na miejscowój tradycyi o jakim oryginale, pan K. do­
wiódł prawdziwego talentu: umie opowiadać z wielką 
żywością, malować pewnemi i silnemi rysam i, zgoła tak 
uprzytomniać i osoby i sceny jakbyśmy na nie patrzali. 
Chociaż w ogóle niespostrzegamy w nich nowych fiziono- 
m'j > typów, często bowiem bierze masami swoich ryce­
rzy kielichowych i rębaczy; jednakże pojedyncze sceny

tylko z podwójną szybkością i natężeniem. Skreślająo kil­
ku liniami zarys rozłożenia teraźniejszego armij rosyjskich, 
przedstawiam fizyonomią Rosyi, a z niój może niektóre 
jej myśli odgadniecie— często jednak wyraz twarzy zwo­
dzi.— Na ogromhem półkolu od morza Białego i Laponii, 
przez Petersburg, Rygę> Warszawę, Kamieniec, dalój brze­
gami naddunajskiemi, czarnomorskiemi, dolinami Kaukazu 
i stepami Kirgizkiemi aż ku Chiwie ciągnącem się, roz­
łożyły się wojska rosyjskie. Zacznijmy od północy. Wzdłuż 
odnogi botnickiój i północnych wybrzeży finskićj zatoki, 
stoi oddzielny korpus finlandzki. Główna jego kwatera 
w Helsingforcie; siłą zaś wraz z powołanemi rezerwami
60.000 wynosi. Dalej między Kronstadtem, Petersburgiem 
i Narwą skupione są korpusy gwardyjskie pod naczelnem 
dowództwem Następcy tronu Wielkiego Księcia Aleksan­
dra zostające. Korpus pieszy gwardyjski liczy wraz z re­
zerwami do 50,000 żołnierzy — korpus jazdy gwardyi
15.000 koni. Prócz tego w Kronstadzie stoją rezerwowe 
bataliony 6go armijskiego korpusu pod wodzą jenerała 
Dehna. Za gwardyą rozłożony jest od Rewia do Rygi 
korpus grenadyerów 70,000 głów liczący. Do niego przy­
łączona jest rezerwa artyleryi pierwszego armijskiego 
korpusu piechoty, stojąca w Rydze. Dalej, na Żmudzi i 
w gubernii Augustowskiój, od Rygi aż do Warszawy roz- 
ciągniony jest pierwszy armijski piechotny korpus pod 
wodzą jenerała Siwersa będący. Sztab jego stoi dotąd 
w Warszawie, a siła 70,000 wynosi. Linię wojsk ku po­
łudniowi, od Warszawy do Zamościa, przedłuża drugi 
korpus piechoty dowodzony przez jenerała Paniutyna. Je ­
dna dywizya tego korpusu stoi aż w okolicy Kamieńca 
podolskiego, a przerwę między Zamościem a Kamieńcem, 
rezerwy i opołczenia (pospolite ruszenie) wypełniają.— 
Trzeci i czwarty korpus piechoty, oraz jedna dywizya 
piesza i jedna dywizya lekkiój jazdy 5go korpusu piecho­
ty, a nadto pierwszy korpus jazdy dragoński, mogący 
walczyć pieszo lub konno, i liczne sotnie kozaków doń­
skich i uralskich, tworzą armię naddunajską 250,000 lu­
dzi wynoszącą. Armia ta manewruje obecnie wzdłuż Alu­
ty, Dunaju i wału Trajana, a głównie skoncentrowaną jest 
naprzeciwko Sylistryi i Ruszo uku. Jedna dywizya 5go 
korpusu, oraz rezerwy 3 i 4gr0 rozłożone są w Besarabii 
i wzdłuż czarnomorskich brzegów. Szósty korpus piechoty, 
pod wodzą jenerała Czeodajewa właśnie jest w marszu 
na linię bojową. Jeilna jego część wkracza do Mołdawii, 
druga dąży do Królestwa Polskiego. Co się tyczy oddziel­
nych korpusów jazdy, wspomniałem, że korpus dragonów 
jest warmii naddunajskiój; korpus ułanów rozłożony mię­
dzy Donem a Dnieprem, korpus kirasy rów rozrzucony po 
całej linii bojowej. Do lewego skrzydła armii czarnom or­
skiej przytyka armia Kaukazka 100,000 licząca; do któ­
rej przydzieloną jest nadto trzecia dywizya 5go korpusu 
piechoty, w Zakaukazkiej gubernii w okolicach Achalczy- 
ku stojąca. Delej nad morzem Kaspijskiem i w stepach 
Kirgizkich rozłożony jest korpus orenburgski... I oto linia 
wojsk 500 mil jeograticznych mająca, na którój wkrótce 
rozpocznie się może walka.... Dodać tu muszę dla nie­
świadomych organizacyi wojsk rosyjskich, iż korpus pie­
choty tak armijski jak grenadyerski składa się z trzech 
dywizyj piechoty i z jednej dywizyi jazdy; korpus jazdy 
z dwóch dywizyj jazdy. Arlylerya na osobne dywizye jest 
podzielona, które według potrzeby przyłączają się do kor­
pusów. Cała artylerya połowa liczy do 1,800 dział i trzy­
dziestu kilku tysięcy ludzi.

bardzo trafnie oddaje i dialoguje wybornie, w czem stare 
sposoby mówienia doskonale mu służą. Każda z takich 
scen skończony tworząc obrazek, odsłania zarazem stro­
n ę , dla którój pan K. pozyskał wziętość prawdziwie za­
służoną; bo z cząstek tych, można odgadywać, £e jeśli 
zdobędzie się na charaktery głębiej ujęte i postawione 
prawdziwie, da nam tomans jakiego oddawna oczekuje­
my. Już dziś możemy w mniejszych tych powieściach do­
patrzyć się dużo artystostwa; obok wielkiego ruchu, ży­
wości, ognia, zdolności portretowania i postrzegania, w y- 
obrażność jego hamowana rozmysłeui umie się powstrzy­
mać; dla tego tak umiejętnie rozporządza i miejscem i gru­
pami; a trafne słowo stawiając M  m“ na zw o łan ie  po­
dnosi znaczenie dialogu, który m0 opóźnia, ale przyspie­
sza pochód akcyi. .

Dla tych przyczyn nad Jnurdelta  i nad Braci ś lu ­
b n ych , wyżej stoją powieści je g o , czy że przechowują 
pierwszy rzut myśli, ozy że autor w mniejszym zakresie 
więcój jest panem samego siebie, m tw a o Chorqianke 
ma tyle humoru, tyle scen nieopłaconych, tyle wiejskiej 
rubaszności, tyle Qzionomii niepoźyczonój, że pozostanie 
wzorem w tym rodzaju. S ioaty  n a  “ ugh  zajmujące o - 
snową i prowadzone dobrze, nieustępują pierwszej.

Szczęśliwie tam i w oryg*nfl n̂Y rysach wystawiony 
dom Starosty Bachtyńskiego; j 0St t0 zapsucie, które n ie- 
zgangrenowało jeszcze serca i duszy, chociaż sam Sta­
rosta zanadto może pogardliwie traktuje swych gości, 
niewstając nawet od kart, kiedy się ci z nim witają. By­
wali u nas dumni panowie, ®10 w domu swoim nieumieli 
tak po amerykańsku uchybiać. Trudno to przenieść się 
w ubiegłe czasy, aby się *  n*°b nieodbiło coś z epoki 
w którój żyjemy.

W Junakach polowanie na Cyganów wyborne; wypra­
wa zaś czterech sanookich paladynów na Zaporoże mija 
gię z prawdopodobieństwem. Rzeczpospolita trzymała na 
kresach chorągwie przeciw hajdamakom, magnaci mieli

Berlin 18 maja.
■j- Zajmuje tu teraz mocno uwagę publiczną pytanie, 

jakie stanowisko zabiorą pojedyncze państwa niemieckie 
w obec traktatu austryacko-pruskiego. W powszechnóm 
przekonaniu odpowiedź na pytanie to była z góry zasą­
dzoną. Twierdzono, źe państwa niemieckie przystąpią po- 
prostu do rzeczonego traktatu, ochotnie, niezwłocznie, 
bezwzględnie. Moźnaż było twierdzić inaczój w obec 
chwilowego położenia Europy? Sprawa wschodnia zró­
wnoważyła największa przeciwieństwa rozdzielające pań­
stwa jedne od drugich, przeciwieństwa narodowe, histo­
ryczne, polityczne, re lig jne i inne; połączyła Francyę 
z A nglią, Austryę z Prusami. Miałyżby państwa niemie­
ckie pozostać w rozdwojeniu, wiedząc, źe w połączeniu 
z Austryą i Prusami niepotrzebowałyby opieki ani Wscho­
du ani Zachodu, i źe własną siłą wstrzymaćby mogły 
pożar świata? Zdaje się, że wiedza ta teoretycznie tylko 
umysły przejm uje, praktycznie niezdolną jest podnieść 
się do czynu. Zanosi się na to, źe podobnie jak w frarik- 
furtskim parlamencie, jedność Niemiec i w dzisiejszych 
okolicznościach nie wytrzyma ognia próby. Bundestag nie 
miał jeszcze czasu do rozważenia deklaracyi, którą Au- 
strya i Prusy, stosownie do zawartego między sobą tra­
ktatu, określiły politykę swą w sprawie wschodniej, a 
już dawniejsza koalieya darmstadtska zamierza zebrać 
się w Bambergu, aby jako trzecia potęga w Niemczech 
naradzić s ię , pod jakiemi warunkami przystąpić może do 
aliansu prusko-austryaokiego. Wiadomość, źe Bawarya 
oświadczyła już gotowość swoją w tym względzie, była 
tylko do połowy prawdziwą. Bawarya stawia warunki i 
czyni zastrzeżenia. Pełnomocnikiem jój w Wiedniu jest 
jenerał von der Tann, w Berlinie radzca legacyjny Doen- 
niges. Powodem do tych kroków dyplomatycznych jest 
dynastyczny interes łączący Bawaryę z Grecyą, której 
byt polityczny i korona przeszły na łaskę Francyi i An­
glii, dwóch państw opiekuńczych, które z trzecióm, z Ro- 
sya, są w wojnie. Państwa niemieckie Austrya i Prusy, 
które Grecyą jako udzielne państwo europejskie uznają, 
ale z mocy tworzącego je  traktatu nie mają żadnej nad 
niern protekcyi, wezwane są przez Bawaryęt, aby stanęły 
w obronie zagrożonego państwa i trenu króla Ott na. 
Żądanie to jest warunkiem, pod którym Bawarya przy­
stąpić chce do traktatu prusko-austryackiego. Żądanie Ba- 
waryi jest bardzo delikatnóm i draźhwem. Przyjęcie go 
obraża państwa zachodnie, nieprzyjęcie obraża Rosyą. 
Bawarya ma za sobą Oldenburg, W irtemberg, Hessyą, 
Nassau, państwa połączone węzłami familijnemi z dwo­
rem petersburskim. Państwa te czyniłyby bezwątpienia 
trudności w przystąpieniu do traktatu prusko-austryackie- 
g°> gdyby traktat ten zobowiązywać je  m iał do nieprzy­
jacielskiego wystąpienia prz sciw Rosyi, i bez w zględu na 
sprawę Grecyi. Prusom i Austryi seperacya ta nie może 
być na rękę. Oba dwory spokrewnione są bardzo blisko 
z bawarskim; Prusy nadto i z rosyjskim. Nie przesądzam 
w rzeczach politycznych ważności związków familijnych, 
ale ich tóż lekce niewaźę. Od wpływu praw natury ró­
wnie trudno uwolnić się głowom panującym jak osobom 
prywatnym. Napoleon 1. nie napróźno członkami familii 
swojój obsadzał trony europejskie, nie z innych przy­
czyn, jak dla wzmocnienia własnego tronu, połączył się 
węzłami krwi z Austryą. Potrzeba było nadzwyczajnych 
okoliczności, aby się zawiódł w oczekiwaniu. Napoleona 
III. przykład nic nie dowodzi; jest on wyjątkiem nie re­
gułą, wyjątkiem „par dópit“. Mniemam więc, że Prusy i

wojska nadworne, a przecież niezawsze siły te mogły 
podołać licznym, zwinnym, przebiegłym i bitnym kupom 
kozackim. Czterech zaś ciężko uzbrojonych ussarzy mo- 
głożby więcój dokazać na stepie niż wojsko do tej wojny 
naw ykłe? To przypomina Ariostowych Bradamantów i b łę­
dnych rycerzy; lepiój żeby ich nieprzypominało.

Mimo. tych usterków główną cechą i zaletą mniejszych 
powieści p. K. jest naturalny tok opowiadania, dużo pro- 
St°i^i,i -m8^OWn*CI0 !̂5* styluJ wypadki same się nasuwają 
podobnie jak w życiu, bez sztucznych przygotowań, bez 
zabiegów do sprawienia efektu— zupełnie trybem pamię­
tnikowym. W tój swobodzie kompozycyi, mieści się naj­
większy ich urok; zręcznem ukryciem sztuki czytelnik 
czuje się przeniesionym w inny czas, między innych 
ludzi.

W  przeglądzie tych powieści, przy rozbiorze pierw is- 
stków z których złożone, zatrzymałem się dłużej może
nad ich nielicznemi wadami, niż nad mnogością za le t__
a to z powodu, że znalazłszy dowody talentu, ozułem się 
w obowiązku wytknąć, gdzie są bezdroża i niebezpieczeń­
stw a, gdzie prąd czysty a gdzie zmącony. O ile bowiem 
chwalcze artykuły sprawiły nieraz, iż nie jeden z piszą­
cych modelując się podług pierwszej swej próby mającój 
powodzenie, wpadł potem w manierę i zużył s ię — o ile 
z drugiej strony opozycyjne qu a n d  m em e , mogły po­
czynającego zniechęcić— o tyle mniemam, bezstronna i 
spokojna analiza, oparta na jakiejś podstawie, choćby tylko 
kierowana samą miłością sztuki, zdolną jest większą od­
dać piszącemu usługę, niż ów nieloiczny, ogólnikowy li­
ryzm, który czy jest satyrą, czy dytyrambem, ozy się łu­
kuje w apoteozie lub poniewieraniu, w Olimpie lub gemo- 
niach — zawsze do niczego niesprowadzi, choć wiele ro­
bi hałasu.



C Z A S . 3

Austrya, lubo nie mają za sobą wyraźnego prawa mie­
szania się do spraw Grecyi, zajmować się niemi będą ze 
względów politycznych, a niemało takie ze względów fa­
milijnych. Bawarya poprzestanie na tymczasowem zape­
wnieniu się o dobrych chęciach Prus i Austryi, i nie bę- ; 
dzie robiła trudności w przystąpieniu do przymierza z nie- ■ 
mi; reszta państw niemieckich pójdzie, spodziewać się 
należy, za jój przykładem. „ i

Zupełna tu znowu cisza w wyższych sferach rządo­
wych. Książę Pruski ma powrócić na 7 czerwca do Berli­
na. Jest to dzień śmierci poprzedzającego Króla. Dzień 
ten bywa zawsze z wielką uroczystością obchodzony. 
Cała familia królewska zbiera się w Charlottenburgu, 
gdzie jest grób zmarłego Króla i jego małżonki Królo­
wej Ludwiki Wiadomość więc o przybyciu na ten dzień 
Księcia Pruskiego jest bardzo do prawdy podobną. O wi­
dzeniu się Królowój Pruskiej z Arcyksiężną Zofią w Dre­
źnie, G azeta Vossa była mylnie zawiadomioną. Arcy- 
księżnej Zofii w Dreźnie nie było.

Z Frankfurtu n. M. donoszą, że jenerał Reitzenstein 
mianowany na miejsce jenerała Waldersee dowódzcą 
wojska związkowego, przybył do tego miasta; toż pan 
Bismark w powrocie z Berlina. Podaliście znakiem zapy­
tania w wątpliwość doniesienie moje dawniejsze, że Au­
strya ma zamiar wyciągnąć korpus obserwaoyjny ponad 
granicą Rosy i. Wszakże wiadomość ta dzsiaj zyskała u- 
rzędowe potwierdzenie. Pisałem już także, jakie znacze­
nie dzienniki tutejsze turkomańskie do tego kroku Au- 
st yi przywiązują. List Cesarza do barona Bacha i arty­
kuł urzędowy G azety W iedeńskiej nie zaspokoiły zu­
pełnie ich oczekiwania. To im nie przeszkadza statecznie 
utrzymywać, że krok Austryi jest demonptracyą przeciw­
ko Rosyi. Szanowny Monitor francuski śpiewa oddawna 
tak nieprzerwanie i niezmęczenie jednostajną tę piosnkę, 
że turkomańskie dzienniki w Niemczech straciły już zu­
pełnie słuch dla innych melodyj i tonów, j grają także 
ciągle na tę samą i jedną nutę. Kto ich słuchaczem ? nie 
wiem, ale że między nimi wielu zapewne jest głuchych, 
to rzecz niewątpliwa; w przeciwnym razie posłyszeliby 
w bliskości siebie inne tony, któreby odrazu tój janczar- 
skićj muzyce położyły koniec. Nie tu miejsce bliźój się 
nad tóm rozwodzić. Myśl moją już w poprzedniój kore- 
spondencyi wyraziłem. Nie samo imię Grecyi brzmi dziś 
w rozprężonej orkiestrze europejskiej. — Wiadomość 
londyńsko-francuska o wzięciu Sylistryi była fałszywa.

Wczoraj odbyła się w zamku charlottenburskim uro­
czystość zaręczy n  Księżniczki Ludwiki, córki Księcia Ka­
ro la , z K sięciem  Hessen-Philippstahl-Barchfeld. Cała fa­
milia królewska była przy akcie tym obecna. Księstwo 
Pruscy przysłali listowne życzenia. Ciało dyplomatyczne, 
ministrowie i wielu jenerałów, składali resztę towa- 
flystwa.

— P. Minister spraw wewnętrznych powierzył 
miejsce dyrektora urzędów pomocniczych przy na­
miestnictwie we Lwowie gubernialnemu dyrektorowi 
ekspedycyi Henrykowi Lang, miejsce takież przy 
rządzie krajowym w Krakowie gubernialnemu dyre­
ktorowi registratury Leopoldowi Dworskiemu, a przy 
urzędzie krajowym w  B u kow in ie sekretarzowi obwo­
dowemu w Ćzerniowcah Ignacemu Freiberger.

— J. C. K. Ap. Mść raczył zamianować kanoni­
kami honorowymi łacińskiej kapituły metropolitalnej 
we Lwowie: Franciszka Unzeitiga proboszcza w Cie­
szanowie dziekana i nadzorcę sz o ł początkowych 
w powiecie Lubaczowskim; Stefana Majora, pro o- 
szcza w Z łoczow ie dziekana i nadzorcę szkor po­
czątkowych; Leona Stechlińskiego proboszcza w W y- 
znianach, dziekana i nadzorcę szkół początkowych 
w  pow. Gluiiańskim; Jana Jaworskiego proboszcza 
w Stryju dziekana i nadzorcę szkół początkowych i 
Franciszka Spedakowskiego proboszcza w Podhaj- 
caeh, dziekana i nadzorcę szkół pocz. w pow. R ą- 
koinickim.

W iedeń 1 8  maja. G azeta Wiedeńska z dnia 17  
b. m ogłasza w części urzędowej zdanie sprawy czyli 
rachunek z dochodów i wydatków funduszu publi­
cznego monarchii za rok administracyjny 1 8 5 3 .

Obok cyfr szczególnych pozycyj odnoszących się 
do roku w 8pomnionego, postawione są wszędzie cy­
fry tychże samych pozycyj dochodu lub wydatku z r. 
1 852; daną więc jest sposobność przekonania się o 
wzroście lub ubytku każdej z osobna gałęzi docho­
dów i wydatków publicznych. Nie mogąc dla szczu- 
f łc śc i pisma naszego ogłaszać summy ruchunku po­
wyższego w całej rozciągłości, przytoczymy przy­
najmniej z niego summy głównych oddziałów admi- 
nistracyi publicznej, dla dania czytelnikom wyobra­
żenia o obecnym stanie dochodów i wydatków fun­
duszu publicznego w monarchii.

Dochody funduszu publicznego, dzielą się na zw y­
czajne i nadzwyczajne. W  rachunku w pływu docho­
dów zw ycza jn ych  znajdujemy^ następującegń^ycye

Podatk i s t a ł e ....................  8 4 ,7 2 2 ,6 5 7  z łr. 7 9 ,5 3 7 ,9 0 2  złr.
2 )  Dochody n ie s ta łe   1 3 0 ,2 8 8 ,4 1 2  „ 1 2 2 ,8 6 7 ,9 1 0  „
®) Dochody z  dóbr skarbo­

wych z kopalń tudriei men-
nicy   2 ,709,782 „ 5 ,011 ,788  ,,

4 )  Przew yika funduszów 
umorzenia austryackiego
i lombardzko-weneckiego 11,285 ,991  „ 11,959,317

5 ) Rozmaite wpływy  0 ,92 3 ,3 10  „ 5 ,929,351
Zwyczajne dochody razem 235 ,930 ,102  „ 224,806 ,268  „
Dochody nadzwyczajne  w 

ogólnćj summie..................  1 ,206,891 „ 1 ,558,840 „
O g ó ł przeto dochodu fun­

duszu publicznego wynosił 2 3 7 ,1 3 6 ,9 9 3  „ 2 2 6 ,3 6 5 ,1 0 8  „
Z czego wynika, że dochody zwyczajne państwa, 

w r. 1 8 5 3  wporównaniu z temiż dochodami w 1 8 5 2  
p o w ięk szy ły  się o 1 1 ,1 2 3 ,8 3 4  z łr . Dochody zaś  
nadzw yczajne ukazały się  mniejszemi o 3 5 1 ,9 4 9  z łr .

Z w iększen ie dochodów zw yczajnych  przypada w na­
stępującym stósunku na pojedyńcze rubryki dochodów: 
a j  w podatkach stałych. I 8 5 3  1 8 5 3

Podatek  g ru n to w y   6 0 ,0 0 0 ,2  24 z łr. 5 8 ,5 0 2 ,2 8 9  złr.
Podatek  dom ow y  - 9 ,5 9 3 ,2 5 3  „ 8 ,7 1 4 ,5 0 2  „
Podatek  zarobkowy . . . .  8 ,4 4 8 ,3 3 4  „ 6 ,7 4 7 ,5 4 3  ,,
P odatek  dochodowy. . . j _______2 2 8 ,0 56 _________ 2 2 7 ,7 2 1  „

R azem  1  8 4 ,7^2^65  7 „ T Ś ,5 3 7 ,9 0 2  „
Z  porównania tych dwóch cyfer pokazuje s ię , że 

podatki stałe uczyniły w r. 1 8 5 3  więcej o 5 ,1 8 4 ,7 5 5  
złr. aniżeli w r. 1 8 5 3 . Do przewyżki tej kontrybuo- 
w ały  prowincye Niemieckie i Sławiańskie summę złr. 
3 ,6 8 0 ,7 7 8 .

Prowincye W ęgierskie i Siedmiogrodzkie summę 
złr. 3 ,5 8 6 ,6 3 3 .
■>,W prowincyach zas W łoskich oplata podatków
stałych uczyniła mniej o 8 3 ,6 5 6  z łr .
b) w dochodach niestałych  I 8 5 3  1 8 5 3

Akcyzę u c zy n iły ............... 2 8 ,8 9 3 ,2 9 3  złr. 2 7,7 95,1 7 2 z łr.
C ło  r   2 0 ,7 2 8 ,1 6 3  „ 2 2 ,3 1 7 ,3 4 9  „
Monopol so li  2 5 ,1 7 8 ,6 9 3  „ 2 6 ,8 5 5 ,8 0 4  „
Monopol ty tu n iu   2 1 ,4 6 7 ,5 6 5  „ 1 7 ,8 3 5 ,5 4 5  „
S tePe l   2 4 ,9 0 6 ,3 4 2  „ 1 9 ,1 8 1 ,5 2 8  „
L o terya ..................................  5 ,2 3 4 ,8 5 1  „ , 5 ,0 1 5 ,1 6 6  „
Inne  dochody n iesta łe  . .  . 8 , 8 7 9 , 4 9 9  „ 3 ,3 6 7 ,3 4 6  ,,

R azem   1 3 0 ,2 8 8 ,4 1 2  „ 1 2 2 ,8 6 7 ,9 1 0  „
Z  porównania tych dwóch, cyfer pomiędzy sobą, 

pokazuje się , że dochody niestałe uczyniły w roku
U l i  w^ Cej 0  8umm<* 7 ,9 3 0 ,5 0 3  złr. aniżeli w r. 
1 8 5 3 . Do przewyżki tej kontrybuowały.

Prow incye niem ieckie i słow iańsk ie   4 ,8 8 3 , 8 8 4  z łr .
Prowincye węgierskie i siedmiogrodzkie  45 3,566 „
Prowincye włoskie...................... ?,6 3 3 ,0 5 2  „

c )  w dochodach z  dóbr skarbowych:
Dochody z dóbr ziemskich pań- 1 8 5 3  1 8 5 3

stwa...................    3 ,0 3 7 ,5 1 1  złr. 2 ,3 8 5 ,7  7 5 złr.
Koleje żelazne rządowe  2 ,4 1 2 ,4 1 3  „ 3 ,5 7 6 ,5 8 1  „
Fabryki rządowe......................  1 5 4 ,0 2 1  „ 1 3 3 ,8 9 9  „
Inne  w p ły w y ..................................... 4 6 8 , 6 4 1  „ 1 7 9 , 3 5 5  „

Razem 6,067,686 „ 6 ,376 ,610  „
Gdy atoli od tój summy odtrącić wy­

pada: 1 ) przewyżkę wydatków na 
kopalnie, która w r. 18 5 3 wyniosła 2,5 7 7,44 6 „

a w r. 1852 wynosiła   531 ,956  „
2 ) przewyżkę wydatku na men­

nicę, która w r. 1853 wyno­
s i ła  ..................................  780,408 „ 731,866 „

Gdy przeto od cyfer powyższych na­
leży strącić w ogóle s u m m ę ...  3 ,357,854 „ 1 ,263822 „ 

Pozostanie na czysty dochód z dóbr
s k a r b o w y c h . . . , , ........................ 2 ,709,732 „ 5 ,011 ,788  „
Zporównania tych dwóch cyfr pomiędzy sobą, po­

kazuje s ię , że dobra skarbowe uczyniły w r. 1 8 5 3
fnniej o 3 , 3 0 3 ,0 5 6  złr . aniżeli w r. 1 8 6 3 ,  który to 
piedobór zmniejszeniem przychodów  z  kolei rządo- 

zwiększonym nakładom na górnictwo 
rządowe przypisać wypada.

Pomijając dwie ostatnie rubryki dochodów zw y­
czajnych państwa, tojest rubryk „przewyżki fundu­
szów umorzenia," tudzież rubrykę „innych wpływów."  
Pomijając również „Przychody nadzwyczajne" a to 
P powodu, że porównanie cyfer tych rubryk za r. 1 8 5 3  
inałą tylko z cyframi tychże samych rubryk za rok 
1 8 5 3  wykazuje różnicę, przejdziemy teraz głów niej­
sze cyfry wydatków fundaszu publicznego i rozpa­
trzymy się w szczególnych rubrykach tegoż wydatku, 
w porównaniu z temiż samemi rubrykami za r. 1 8 5 3 .

(Dokończenie nastąpi).
—  G az. Pragska  podaje w części swojej urzędo­

w e j następujące obwieszczenie c. k. sądu wojennego 
wydane na d. 1 7  maja r. b-- „Adolf Straka rodem 
Z Krabrzyc obw. bolesławskiego w Czechach, 3 9  
lat, ewangielik, bezżenny, w. T:  * 8 4 9  b. teolog na 
uniwersytecie lipskim i Jan Bitt'K ur. w Pradze, 2 5  
lat, katolik, bezżenny, w r. * 8 4 0  b. słuchacz prawa 
na tutejszym uniwersytecie, °b»l zbiegli i wedle prze­
pisu prawa kilkakrotnie wzy wau* z*pozwem, nie stanęli 
— przeto przy prawnie ustanowionej istocie czynu 
w przeprowadzonem tutaj sądowem śledztwie uznani 
winnymi zbrodni zdrady głównej, jednozgodnym w y­
rokiem sądu wojennego, skazani zostali obok obo­
wiązku solidarnego zwrotu kosztow śledztwa fundu­
szowi kryminalnemu, na karę śmierci przez powie- j 
szenie, a wyrok ten po potwierdzeniu g0 przez ju -  ( 
ryzdatora wykonany został przez przybicie imion 
ich na szubienicy."

—  W  d. 1 4  b. m. w porcie tryestskim przyszło do 
bitki między majtkami jednego iureckiego i jednego 
greckiego statku handlowego, w skutku której w ła ­
dze wmięszać się były zmuszone. Majtków greckich 
jako winnych aresztowano.

R o s s y a.
N. Cesarz raczył nadać admirałowi Ricord, cyfrę 

Imienia sw ojego, dla noszenia na szlifach, z okoli­
czności spełnionego w tym dniu 60-letniego jubileu­
szu służby tego admirała.

— NPan na skutek najpoddanniejszćj prośby naj- 
przewielebniejszego metropolity St. Petersburgskiego 
Nikanora, z duchowieństwem stołecznego miasta St. 
Petersburga, o przyjęcie na potrzeby wojenne 1 0 0 ,0 0 0  
rubli, ofiarowanych przez kościoły St. Petersburg- 
skie, w  d. 4  kwietnia, najmiłości wiej rozkazać raczył 
oznajmić za ten dar szczerą J. C. Mości wdzięczność, 
a następnie summę powyższą przeznaczyć na kapitał 
wojenny.

T u r c y a.
W szystkie raporta z nad Dunaju zgadzają się na 

to, iż oblężenie Sylistryi prowadzone będzie ogrom- 
nemi siłami. Nie tylko wielkie massy wojska odeszły  
w ten punkt, i głów na kwatera naczelnie dowodzą­
cego przeniesiona do najbliższego miejsca teatru woj­
ny bo do Kalaraszu, lecz oprócz artyleryi zajętej 
przy dotychczasowym ostrzeliwaniu tej twierdzy, w y­
słano w tych czasach znowu sto dział z M ołdawii. 
Mówią powszechnie, że równocześnie ze szturmem 
na Sylistryę, Rosyanie usiłow ać będą przekroczyć 
Dunaj na kilku punktach naraz i posunąć się do B ł -  
kanu. Omer pasza nie myśli ani załogi silistryjskiej 
wzmocnić, ani też iść na odsiecz tej twierdzy, i zo­
stawia ją jej losowi, niechce bowiem s i ł  swoich prze­
znaczonych na obronę Bałkanu zbytecznie rozstrze­
liwać. To właśnie jest zasługą Omera paszy, mówi 
Soldatenfreund , że zna dokładnie moc wojska sw e­
go i unika stanowczej bitwy z Rosyanami nierówne 
mając potemu siły , a ogranicza się na obronie wą­
wozów bałkańskich, których sforsowanie kosztowa­
ło  Rosyę we wszystkich wojnach więcej iudzi i ma- 
teryałów, aniżeli najkrwawsze bitwy na otwartem 
polu. Strategiczne cofnięcie się ku ważnym puuktom 
obronnym Warnie i Szumli, musiał Omer tem bar­
dziej uskutecznić, iż zmusił tym sposobem Rosyan 
do fortyf.kowaria z wielką stratą czasu szańców  
przedmostowych w Izakczy, Galaczu i Braile, tudzież 
umocnienia pozycyj swoich nad wałem Trajana, na­
stępnie do uznania pochodu na Dobruczę jako środka 
obronnego i do oblegania Sylistryi i Ruszczuku by 
sobie otworzyć bezpieczną drogę na przypadek od­
wrotu. Ważna pod względem strategicznym Warna 
bronioną jest teraz przez 15- 20,000 wojsk angiel- 
sko-francuskich i tureckich i panuje nad wybrzeżem  
strzeżonem nadto przez floty połączone, tudzież ze 
strony lądu w ąw ozy wschodniego Bałkann znacznie 
ufortyfikowane od wojny 1 8 2 9  r. W głównym punk­
cie obronnym w Szumli w ciągu 4  lub 6  tygodni, 
zbiorą się wojska pomocnicze i wzmocnią stanowi­
sko obronne armii tureckiej.

— Wiadomo, że spór między Portą a jen. Bara- 
guay d’Hilliers zagodzony został. Minister spraw  
zagranicznych Reszyd pasza w ręczył z tego powodu 
notę W . W ezyra będącą wyrazem zadosyć uczynie­
nia posłowi francuskiemu. Nota rzeczona brzmi:

„W . Porta pragnąc okazać rządowi francuskiemu 
wdzięczność swoją za nieprzerwane z jego strony do­
wody przyjaźni, i chcąc zakończyć trudności jakie 
zasz ły , a przytem szczególny swój dla posła fran­
cuskiego szacunek objawić, proponuje J.Excellencyi 
jenerałowi Baraguay d’Hilliers, następujące punkta 
do przyjęcią za wspólną ugodą: Spisy Hellenów, dia 
których miano uzyskać dotychczas pozwolenie poby­
tu, będą zniweczone. Aby uniknąć wszelkićj k w e- 
styi zasad, spisy zgotowane w miejsce tamtych nie 
bę lą wypełnione w rubryce wyznania religijnego. 
W. Porta listy takowe powierzy komisyi, która ma 
sprawdzać, czy postępowanie wzmiankowanych osób 
jest nienaganne. Osoby te mają nadal z łożyć rękoj- 
mic i poddać się juryzdykcyi w ładz miejscowych. 
Kto uczyni tym warunkom zadosyć, otrzyma kartę 
pobytu. Aby komisya mogła największą nastręczyć 
pewność pod względem jej bezstronności, Porta na­
znacza przełożonym jej Muchtara beja członka W . 
Rady. W  podobnyż sposób postąpionem będzie w pro­
wincyach. W. Porta zastrzega sobie zarządzenie in­
nych jeszcze środków w misrę potrzeby i okoliczno­
śc i, za poprzedniem wszelako porozumieniem się 
z posłem Francyi. W szystkie *kta i dokumenta od­
noszące się do tego sporu, uważane będą za nieby­
łe . (podp.) Mustafa pasza.

Lubo poseł francuski odwołany zo sta ł, skutki je ­
dnak sporu tego będą dla chrześcian osobliwie zaś 
katolików nader zbawienne, i jak donoszą dzienniki, 
większa część poddanych greckich, która nie była  
widocznie skompromitowaną w powstaniu południo­
wych prowincyj, lub w pierwszej chwili nakazu do 
wyjazdu, nieopuściła była Konstantynopola, pozo­
stać tam będzie mogła. Okoliczność tycząca aię ju_



ry zd y k cy i sądów  tureckich nad poddanym i G recy!,

i C v Zdvkrv ir r aief '  Z'“ !Sdę Prz y j^ S  na w schodzie , ju ry zay k cy j konsulów  zag ran iczn y ch  nad sw oim i k ra ­
jow cam i, ; jako  p re ju d y k at w ieik ie może mieć pó­
ź n e j  zn aczen ie , dla tego też  zw racam y  na nia u -

T  .M a rsz a le k  S t. A rnaud  w y s ia d ł na ląd w  S uda 
i m iejsce to o b e jrz a ł. K om isarz  w ojenny francuzki 
pozostan ie  tam i p rzy jm ow ać będzie sta tk i p rzy b y ­
w a jące  z furażem  z A !g iery i, oficer jeden m arynark i 
fr&ncnzkiej p o zo s ta ł tam rów n ież  na s ta łe  m ieszkanie.

— Podróżni p rzyby li do S y ry  z E g ip tu  opow iadają , 
że  w  chw ili od jazdu  ich z A lek san d ry i, o b ieg a ła  tam 
po g ło sk a  o w ylądow aniu  arm ii w schodn io-indy jsk ie j 
w jednym  z portów  m orza C zerw onego niedaleko S uez  
i że  2 5 ,0 0 0  w o jska  angielsk iego  z Indyj z a ją ć  ma 
E g ip t.

—  D ruga d y w izy a  fra n cu zk o -afry k sń sk a  o trzym a­
ł a  w  dniu 7  b. m. ro zk az  do w ym arszu  z Gallipoli 
do B lażar, a w ra z  z n ią u dają  się tam trzy  bataliony 
A nglików , a to celem poczynienia p rzygo tow ań  do po­
chodu w ojsk  francuzkich  ku A dryanopolow i. K a w a so - 
w ie  p aszy  sku ta rsk iego  spędzili z  okolic p rz e sz ło  ty siąc  
w ozów  w ołm i ciągnionych pod bag aże  w o jska  id ące­
go do A d ryanopo lu ; z a  każd y  w óz p ła c ą  dziennie po 
2 5  p iastrów . P u łk  szkocki Riffle liczący  2  0 0 0  lu­
dzi w s ia d ł na sta tk i p arow e w  Gallipoli i pow iezio­
ny z o s ta ł  do S k u ta ri pod K onstantynopol. R oboty  fo r­
ty fikacyjne na przesm yku dardanelskim  gorliw ie  są  
p ro w ad zo n e ; pod S a ro s  g rube  s ta w ia ją  m ury.

Księstwa Naddunajskie.
D onosiliśm y ju ż  d aw nie j, iż synow iec K sięcia  A le­

k sa n d ra  serbsk iego , s łu ż ą c y  w  g w ard y i ro sy jsk ie j, 
spodz iew any  je s t w  B Jg rad z ie , a te raz  p iszą  ju ż  o 
jego tam przybyciu , „celem  s łu ż e n ia  o jczyźnie w  tru ­
dnych czasach  obecnych ." O p ro testacy i p aszy  bel­
g rad zk ieg o  z pow odu pobytu m łodego K a ra d ż jo r-  
d ż e w ic z a , k tó re j na pew ne w y g lą d a n o , nic dotąd 
nie s ły c h a ć ,  ale p asza  w zm acnia fortyfikacye c y ta -  
delii. K ra j c a ły  podzielony z o s ta ł  pod w zględem  w oj­
skow ym  na p ięć okręgów , każd y  pod w odzą  osobne­
go naczelnika w ojennego i osobnego kom endanta a r -  
ty le ry i. N aczelnikam i w ojennym i są  senato row ie , k tó ­
rz y  s łu ż y li w  w ojsku  w  czasie  w ojny o niepodle­
g ło ść . Ć w iczenia w o jsk a  w  całym  k ra ju  o d byw ają  
się  g o rliw ie , K siążę  A lek san d er i je n . K niczanin  
niezm iernie czynni p rz e b y w a ją  w  K rag u jew acz , 
g az ie  zdał* od oka paszy  u rz ą d z a ją  arm ię na stopę

c  Z  A  S .

Wiadomości handlowe i przemysłowe. I sJ°p°Iu krf i ły M od parę dni i w mieście naszem »ie
i t4 ra pł |d k^ 19 ? a k n » w T io? wi?0 wolno wypr°w»d*»<s > Kr6- ? a ty pogłosek napróźno śledzić by/o. Dziś wszakże
lestwa Polskiego, ‘o w y U .a lo  się w dniu wczorajszym, w któ- w k«Iku naraz pismach z różnego mieisca CZVtprn v n nn
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złp Umowy na późoiejsze dostawy jeezoze Jakoś nie s i ły  z po- karesztu, Z tego ostatniego miasta z d 15 b m nn «  T,oł«
wodu niedowierzania, a‘ Grazem niepewności. Na tutejszy targ żyta I wiadomość, iż dnia 12<rO łasz/a  nowa kannnorl' ' f ń i  
i pszenicy s Galieyi nieco nadeszło a nawet • R n .u ;  a„ i,.a a- i .  . . “ lluw« kanonada pod Odessa,
wnidj targ  * Krakowa z a z i^ .  Cen’y . w Boohnj f \ woda /® ł " ‘ta* IUe W  jeszcze znany p rzy  odejściu po­
trzym ały si?. w  Krakowie mało kuPnjW oh . i ? pojawiło, sprze- cz ty - Za P ? " <dx oneJ uważają następny wypadek: Paro-
daż sz ła  opieszale ' s ł  bo- pazenioj polską płaoono po 14, 14 '/,, w lec  ang'elskl Ścigają; statek kupiecki rosviski ro zh i/
w ..1.  Galicyjska pszenica czel-4-’ Się tuż pod Odessę /o k r ę ty  blokujące p o rt "poVoieszv/v
ssłotygodniowyeh o a n ^ ,  galjeyjrtj,16, ”  sna^ow ałe^okopu” od'l 06° ZOSta^Tod ale. d2' a,am i b8,e^  ro sy jsk ich  WStrzyma-
stępiono go dosyć poniżdj i ?dań; płaoono to ostatnie na 12, 1 2 '/ "® zos.ta*y »d wykon ima tego d z ie /a , mimo że żwawo
za piękniejsze od a złr. Jjozmień moono poszukiwany odpowiadały na o^ień. Los parow ca rozbitego niewiadt
w piSkn,eJ.zym tylko gatunku, co nieco płaoono po 1 0 % - l l  z łr  m y b y / jescze W chwili odeiś-ia norzlv Ini™  1 i  ■ 
Ow.es dobrze odchodził po dawnej cenie. | sz czeg ó łó w  W  C lA n Jl  -  “ I ”  ocze k «J9

Kurs papierów publicznych^ ̂ Teniędzy
szczegółów. w  Odessie największa panowa/a obawa m ,ę- 
dzy mieszkańcami. Lękają s ię , aby w skutek tego nie 
przysz/o do powtornego bombardowania.

r v u i  d'!in0Si 1 Galaczu i l 8° b. m. Goniec któ­
ry tędy jechał z depeszami z Tyflisu do głównej kw. tery
K f hn7 7 dną wiadomość, iż Sebastopol od czte­
rech dni bombardowany jest przez flotę połączoną.

d o m i/  S n  n nHPi°m dT ° SZą’ iŻ admirat Dundas zawia-
■ S 2 e k  i  ł e S,ę będzie kusii 0 Sebastopol,a statek turecki przyby/y z morza Czarnego w d 8 b m
przywióz/ wiądomość, iż rzeczywiście flota połączona

.. „ u ,, bo i,. i A nad Duuaju donoszono, że Ra««nun> „ _ .j>  „ - ——
K u r s  lw ow ski d. lT go maja. Dukat holend. 6 s łr .  kr. 1 6 . -  Du- W ręce 2 8 g O  Z. m. wszakże wieść ̂  L . . ó  R° Syanom

kat oes. 6 S łr. 19 kr. -  P6łiu ,p erya ł roB. 10 Wr 50 kr. _  w  l is ta c h  z  B u k a r e s z tu  diuL T  • Powtórzona nawet
Rubel ros. 2  e lr . 6 kr. — Ta |ar nruski 2 s ł r  2 kr   P o l- I „ • , , e s z t u , d o tą d  się n ie  p o tw ie r d z a  Z innrii
ski kurant i pijciosłotśwka | , r r alTkr. - l ł K«rskli.tśw .ast‘  zndłv St^ony donoszą, i e  30,000 wojska posiłkowego idzii
w gal. stan. Instytucie kredytow ym : Kupiono próo* kuponśw 100 I w e s p r z e ć  O in era  p a s z ę  w  S z u m li. W  o o ó l e  wnllmpo » łr . 91 kr. 67  w mk -  Sp„ ed ^  F a r  k r  _  _  S y lia tr y ą  trw a  . r  f  ^ z u m n . w  o g ó le  w a lk a  p o d
Dawano sa  100 n łr. — kr. —   n» %Sr   kr I •• J ,

Kurs wiedeński * d. 19 maja. Metaliki 84'/.. -  Nowa pożyć. ści z nuk"  d° n.08i: Pod,u?  najnowszych wiadomo-
757/8.- -A k o y e  Banku wied 1203.— Akoye kolei żel. pół. 2 1 2 -  * Bukaresztu, usiłowania flott sprzymierzonych ażehv
t S t f S & l t f  '" 'I '.' 37 V . -  Obli,, nwoln. grunt. ^  ^  *'™Y

K u r s  w r o d a w s k l  sd n ia  19 maJa. Banknoty austr. W u  d. -  z n p e /m e  d o k o n a n e m 1" ^ ^ '  |ZataraSO wani10 to  j e s t  o b e c n ie  
Banknoty poi. 91 / ,  d. L isty nastawne polskie dawne 8 4 3/. d. — I KTV„u ,  ’ d a le c e ,  Że Statk i n a w e t  n a jtn n ie j-
n o w e -  d. -  L isty  n a s t a n ę  posnaśs. 4 -pr . 100%  i . .  -  dto SZy.cl1 r o z m 'a r ó w  k u r s o w a ć  n ie  m o g ły .  Co d o  okrętów z a ś

— i. I wojennych, te niemoira sio n . n . i  1..1, ____l , . .  , . .

m e& en. K u r ta  UUgrafię%n,  .  dn ia  Wga m a ja : -  Metaliki
6-pr. 85 /, — Metalik. 4 ,',-pr. 76%. — Metaliki 4-pr. 69. —

° 1860 r - 9'Jl ~  .2 / »-pr- — 1-pr. 19% k ciagn—
* 1830 r. 250, 302. — Augsburg 138%. —Londyn 13 kr. 27. — 
Paryż 162% ,-A kcye Bankowe 1304. -  Akoye kol. żel. półn.
F o rd y n . . _  Pożycska .  r . l 851 lit. A .  ., B.
Oat-Doofto Dimpfii^h.— .

K u rs  k ra k o w s k i 20go maja. Banknoty, austr. ż. 81 % pł. 80%. 
Pruski kurant ż. 111, P»- 110. — Ruble srebrno nowo Ł. 1043/.. 
pł. 104 /,. — Cwanoygiery nowe |  m  pł> 110 _  Cwan-
oygiery staro ż. ItO pł. 109. _  imporyały ż. 35 12, pł. 35.— 
Dukaty austr. i holond. ż 21 __ p#. 20 15, ~  ZOfrankowe ż. 35 —

ż 93%_ p ł 94’s ' ^  93>/<‘~  r>iB‘y Za*‘- **li0'

„ ł-pr. iuu
3 /,-p r. 91 /, d. — Kolej K rak.-górno-snlęska ż.

, laseraty.
wojennych, e n.emogą się nawet tak przybliżyć żeby 
■ jakimkolwiek skutkiem rosyjskie baterye atakować mogły 

Gazety pruskie przynoszą manifest Cesarza Rosyi na- 
Maczający nowy pobór wojskowy w wschodniej strefie pań- 

I 8 dwunastu rekrutów ,  tysiąca dusz a dziesięciu^ z  i -
l i i i  A W  I n n  A C H  *

•  .  ,  ,  r   ̂ J  * i  «* o  a - ' /  p

w ojenną, ta k , iż  S e rb ia  liczy obecnie 48,000 re g u -  ,-r? •* . •> — ------------------------ — -  v  »yui manuesrie wsnomiruiićm,, j *
larnej p iechoty , 6000 ja zd y  i 8000 a rty le ry i ze  k to re  z a  je g o  po śred n ic tw em  k u k u ru d z ę  a in e r y k a ń -  legraOcznej, w całości nodamt wczoraJ z depeszy „  
1 5 0  d z ia łam i. s k ą  K o ń sk i -/.ąb z w a n ą  z a m ó w iły , iż  ta k o w a  n a d e -  | rdwnież jak ukaz w tym przedmkicie P<inyS^ m numerze>

Gaz. Augsb. pisze, że pospolite ruszenie w Ser- sz ła  i do odebrania jest gotową. f47 3 1  I natu wydany- rzą<izącego se-
bii zu p e łn ie  uorgaoizou  a n e , j a k  niemniej korpus --------------------------------------------------         Król pruski przyjmował n» #uHvon«»i o. •
Z 6 0 0 0  C zsrnogórców  zł* żony stoi W n.irnldu-in n u ^ n n m n n n n n  . . . i . j . i __  .  I zwvezaineo-n nnnł..  y . ‘ y P‘ Sk|n8S8 ned-
G dyby nie nadzór rząd u  austryack ieg t 
n iezaw odnie p rz y sz ło  w tych k ra jach  
w ystąp ien ia  s ło w ian  na ko rzyść  Rosy

-  A -K 1 - - : - ^    . . .  iU„arią  « to w podwójnej ilości niż poprzednia tak
zwana pożyczka narodowa, tak iż rząd będzie miał pod 
ręką ogromną summę 750 milionów franków. Bank kre­
dytu ruchomego weźmie na siebie nową pożyczkę i no 
dobno na tę sarnę stop , co i pożyczka U S w a *  to fest 

,2 o , co w obec dzisiejszego wysokiego stanu kursów 
ą :ie łatwą rzeczą. Ciało prawodawcze zapewnie się 

meoprze tej nowój pożyczce. P S
■ * W ioch najświeższe „ i , do.
“ ® . ;  C0 *  Genova  pisze z okazyi przybycia

nu jący  w  tych k ra jach  otrzym ali od rząd u  a u s try -  
ackiego o s trzeżen ie , aby  nie dopuszczali ag itacy i
n l r  i n n i p f w A  O h r B n n w i t ' / r i n r . Przegląd Polityczny.stro n n ic tw a  O brenow iczów .

Kronika miejscowa i zagraniczna. ! Depesze telegraficzne.
Piszą nam z Szczawnicy: Dnia 5go b. m ., właśnie w polu- N y b u r g  18 maja wiecór. 14 francuzkich okrętów

dmowćj porze, mematy przestrach nas opanował, albowiem pod- wojennych St >i n» kotwity międzv Finis a Snrouó 
czas ogromnśj burzy z jednój chałupy w Szczawnicy niźniój P a r y ż  19 maja. Z Konstantynooola lOiro Honouru
wybuchnął ogień, a ponieważ ludzie po największej części pra- obiega tam pogłoska, iż flota Do łs r ,« „ .  h ’ i
cowali w polu, a zatóm niebyło dostatecznego ratunku, przeto nowe fortvflkarvn  ̂ bjmbardowała ____
pożar tak dalece się rozszerzył, że w przeciągu zaledwie go- O d e 8 8 a  12 ( i  ff J li i  1 A • | ZnamienitSZ V ch 'em  in r ' A ^ SZ6. Z okazy i przybycia
dżiny do 30 osad spłonęło. Na dobitek tego nieszczęścia, także 32 działach ro ih ił j  A n* le,ski Śrubowiec O I w reczvf rządowi w T . Gen? , > ** książę Guiche
troje dzieci postradało w płomieniach życie. a o s a d a n n d d /  - ^  ^  blisko mia8‘ai Z  w Turynie eaerg.czną n o tę , w której

i ,  . r  . 3 ■ a L  rr , . osa“a P °dda/a się. Dwa inne angielskie Darów™ . , ’ wyraZono obaw ę z tego przybycia ze w zoW n
Gdy o tym wypadku mezawodme także po Krakowie różne bowe nadpłynęły  i ostrzeliw ały b a tlry e  nadbrzeżne Mi«~ StWa za» rat,ICIne- g 8 P8n"

wieści obiegać będą a zapewnie i ta, iż zakład kąpielny zgo- sto SDOkoine fDo tói dodaie t« n ła J  *. I Redakcye pism
rzał, albo też Szczawnica wyżnia k tór, co rok zwykli zamie- Inna depesza otrzymana ze Lwowa 17go d o n o s i ,T o S a  “ I d ?  Ć L ś c ^  ' c e s a T z a * ^ 6
szkiwac goście; więc na wypadek uprzedzam, aby zapobiedz parowce musiały odpłynąć nic niezdzia/awszy). cuzow, częścią na więzienie, caęścią na
wszelkim fałszywym wieściom, że to nieszczęście nie dotknęło B u k a r e s z t  16i?o ( z  Pressy~). Główny atak na Svli- I Ostanie negocyj m ocarstw  Tnchndn.vi, t i ' •
ani Zakładu, am Szczawnicy wyźniśj, ale tylko S z c z a w n i c ę '  stryę ze strony Dunaju skierowany jest ku wschodniemu Przys^pienia tój ostatniej do prz-mierza Zdonnaan 'q p CClU

^  Ib rsy d la  Z« , t r . . y  , . ie rd „  "Je d n e m u  ,  u rzęd ,» ,c Jh „ ,eK  e t  n i ” " '
¥  o  » ---------  J  ^  «  V  a  TT u

n iż  n i ą ,  która jak wiadomo ztąd o całe */4 mili odległa.
Źródło nowe tojest czwarte, przy zakładzie już zupełnie przy­

gotowane, i grota z samych dzikich kamieni nad nióm wybu

^  UW O U V I l j  L/UUUJU BRIG '  J ---------TT OVllUUIIItWIIII

skrzydłu fortyfikacyj. Ze strony lądu zamknięcie twierdzy I 28 Jeanemu z urzędowych niemieckich" d /ienn ikó l .* d *
jeszcze nie nastąpiło. Zdaje si?» że j«n- Liiders z lewem Pozycy0 w tój mierze uczynione zostały orzez nnsłn h ^ ”"
skrzydłem swojem obszedł Rassowę i już 13go pod Kai- Pańskiego w Paryżu margr. de VilloumJ którv ^ SZ‘

ień marszu od Svlistryi przednia straż Dod wn_ ' n«aiyą Posłów f r a n c , k L ' ; ktÓry na. in sy -
dzą jen. Grotenhjelma została awizowaną. Straty Rosyan rz9d°W' swemu notę nsstępującój treści:  że  ziednói 

» Drży lei ODeracvi linz» nn 6000 ludzi. I ny woisko hisznański« mntr/nhv *aio^ \
Buduie^X tbetT it^przyg ^eSt mocna 1 bar(lzo smaczna, azą jen. Urotenhjelma została awizowaną,
który ma być wykończony pr*ed 'ro zn o ś  ?°mek sz" aj carskl.’ PrzY l^j operacyi liozą na 6000 ludzi. I ny wojsko hiszpańskie mogłoby zająć Rzym jJ {fónst»rdv

' ' żęciem pory kąpielnój. ■ Właśnie rozeszła się tu pogłoska, że parowa fregata I noP°* w celu zluzowania wojsk sprzymierzonych h
angielska „Tiger“ zmuszona’ była pod Odessą zwinąć źa- !niastach> tudzieź ie  mocarstwa sprzymierzone 
gle. a załoga 300 ludzi wvnoszaca dostała sie w by sobie mieć oddaną do dvsnn.„„„; 1____  , /  zy ,y-

“ rzyjechali do K rakow a: ô o ia 7 T a so'"do dn -  angielska „Tiger“ zmuszona’ była pod Odessą zwinąć źa- !niastach> tudzieź łe  mocarstwa sprzymierzone W ™ ! /?
trow, stiagow z Polaki. Kamilla Źe e„9̂ , ^Ofodkowi^He™^ . gle, a załoga 300 ludzi wynosząca dostała s i ,  w „iewoie K  sobie mieć oddan^ do dyspozycyi
:aooer « Myalowlo. Bergeadorf Karol ł ledma. Antoni Keller- i Okręt został spalony R osvan ie  donoszą, iż w g Pai_ f  założenia tam szpitalów i Składu L l Mahoń dla

Petro
Seanoer .  iu j h «h iV. w  -----------

“ w ,j.? h '.ra .T ł,“  S f S Z iS i  o ',.-.;;- i *»•
Badeni do IFiedia. Aloiay Fibioh do W rocławia. Miohał Lebo- j co az ie nm e łu p ies tw a  s ię  sdarZSją 
waki do Kielc. Jerey  Caanta do Konstantynopola. W alenty Ka- * ____________
ozorowski do Teplitz. i Pogłoski o bombardowaniu ponownem Odessy i Seba

19
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45
70
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Sobolewski Konstanty,  Redaktor odpowiedzialny.
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dnia
do

strony mocarstwa te wriełvh„ • V  “ruSl0J zas 
gwarantowania Hiszpanii W! L  w, u 8iebw zobowiązanie

! dnoczonych-Stanów jak i itr il *.? strony zJe_
I oarstw. Na pronozvL« L  i  y ,w szelklj b ,nnych mo­

rzeniu swych symnLvi di e klszPaśski przy wynu- 
I mierzone b r o n io f f  }  • F ™ 1  mocarstwa sprzy-

atru wojny T r n 2  r L ,edZ:a ł : , Że wieIkie odda,' ni« & -

góle, z a b Ł i S r i i  Ja 8 u' Lraju w o g ó l e > 8 w szcxe-  
H is z p a n in  o h , k" lls‘ów rach“J?cych na R o s y ą  wkładaj, na
ności ięZ ,k zachowania i»k najściślejszej neutral-

Oo dsuiejuego Nomem dołącza gig Dodatek.
Drakami Czasu. Antoni Czapliński z&rządzca drukami.



Dodatek do Nrt 116 Dziennika „CZAS“.
B B l f D O W B .

V ero rd n u n g
der M in isterien  den Inneren und der J u s tiz  vom  
2 7 . A pril 1 8 5 4 ,  giiltig fu r alle K ron ldn der m it 
Ausnahme der M ilita r -G ra n ze , betrefend die E in -  
fu /ir, den Verkehr, das Ansichbringen, die V erbrei- 
tung und das A vfbew ahrcn von Geldzeichen und 
K red itspap ieren  der revoluzioneren  P ropaganda, 
so ivie die N ichtablicferung derselben an die Be- 
hórde.

Seine k. k. apostolische M ajestat haben mit allerhochster 
Entschliessung vom 2 7ten A pril 1854 zu verordnen geruht, 
dass die E infuhr, der Y erkehr, das Ansichbringen und die 
V erbreitung von Geldzeichen und Kredits-Papieren der revolu- 
zionaren Propaganda, a ls : M a z z in i-  L osen , K ossu th - 
JJollam oten, U. s. w. als Mitschuld an dem Verbrechen des 
Hochverratkes anzusehen und zu behandeln is t; jeder aber, 
welcher auf eine Weise, wodurch weder die Mitscbuld an dem 
Verbrechen des H ochverratkes, noch ein anderes Verbrechen 

, begrundet w ird , in die Inhabung solcher Papiere gelangt, und 
dieselben nicht unverzuglich an die Behorde abliefert, sich 
durch die unterlassene Ablieferung eines Vergehens schuldig 
m acht, worauf strenger A rrest von drei Monaten bis zu einem 
Ja h re , und ausserdcm eine, dem Zwanzigfachen des Betrages, 
worauf dieselben lauten, gleichkommende Geldstrafe zu verhan- 
gen ist.

D iejenigen, welche sich bereits im Besitze solcher Papiere 
befinden, werden wegen dieses Besitzes allein zu keiner Strafe 
gezogen werden, wgnn sie dieselben langstens bis ersten  Ju n i  
1854 an die Behorde abliefern.

Bach  ni. p. —  K ra u ss  m. p.

Rozporządzenie
M in isterstw  spraw  w ew nętrznych  i spraw iedliw o­
ści z  dnia 2 7  kw ietn ia  1 8 5 4  obowiązujące we 
w szystk ich  krajach  koronnych z  w yjątkiem  Pogra­
n icza  wojskowego o w yprow adzen iu , obrocie], n a ­
byciu, ro zszerza n iu  i  zachowaniu znakóio p ien ięż­
nych i  papierów kredytowych propagandy rewo tu 
cyjn ej, tu d z ie ż  n ieodstawieniu  takowych do w ładzy .

Najwyższym postanowieniem z dnia 2 7 kwietnia 1854 ra­
czy! Najjaśniejszy Pan Jego C. K. Apostolskia Mość rozpo­
rządzić, iż wprowadzenie, obrót, nabycie i rozszerzanie znaków 
pieniężnych i papierów kredytowych propagandy rewolucyjnćj, 
jako to ; losów M uzziniego, not dollarowych K ossutha  
itd. uważanćm i karanćm być ma jako spółwina zbrodni zdra­
dy głównój, każdy zaś, który sposobem niestanowiącym ani 
Spółwiny w zbrodni zdrady g łów nćj, ani 1ćż innego wykrocze­
n ia , wejdzie w posiadanie papierów takowych, a nie wyda ich
bezzwłocznie władzy, staje się winnym wykroczenia przez za­
niechanie wydania onychże, które karanćm będzie ścisłym are­
sztem od miesięcy trzech do jednego roku , a nadto karą pie­
niężną wymierzyć się mającą w dwudziestonasob tćj kwoty, na
którą wystawione są. r

Znajdujący się już obecnie w posiadaniu papierów wspommo-
nych , jedynie z powodu posiadania tego me będą ulegać ka­
rze, jeżeli je  wydadzą władzy najdalćj do Igo  czerwca 1854 r. 
0 « - i - 3 )  Bach ui. P- -  &rau ss  "  • P-

n .  1729 Pr. Kundmachung. ( 4 38 - 2-3)
Seine k. k. apostolische M ajestat haben mit der Allerhóchsten 

Entschliessung vom 16. v. M. zu genehmigen geruhet, dass le 
neuorganisirte Landesregierung fiir das Grossherzogthum Kra au 
und den westlichen Theil Galiziens, wie aućh die zu dereń 
Verwaltungsgebieth gehórigen Kreisbehórden in K rakau, W ado­
wice, Bochnia, Sandec, Tarnów, Jasło und Rzeszów, mit dem 2 9. 
Mai 1854 in W irksamkeit gesetzt werden.

In  Ausfuhrung dieser allerhóchsten Entschliessung hat das hohe 
Ministerium des Innem  mit dem Erlasse vom 3 0. v. M. Z. 
3 517 M J .  Nachstehendes zu bestimmen befunden:

1) Der Landesprasident und die Landesregierung haben mit 
dem oben angefuhrten Tage in dip Ausflbung des mit den Al­
lerhóchsten Bestimmungen uber die Einrichtung und Amtswirk- 
samkeit der Stathaltereien vom 14. September 1852 (Landes- 
regierungs-Blatt Jahrgang 1853 erste Abtheilung, IV  StOck) 
vorgezeichneten W irkungskreises, in dessen vollen Umfang ein- 
zutreten.

2 ) Von jenem Tage angefangen ubergehen die Funktionen 
der Landesschulbehórde an die Landesregierung.

3) Dessgleichen werden mit dem benannten Tage die Kreis­
behórden in die Ausiibung des mrt den beziiglichen allerhóchsten 
Bestimmungen vom 14. September 1852 vorgeschriebenen W ir­
kungskreises mit der Anordnung eingesetzt, dass dieselben bis 
zur weiteren Durchfuhrung des politischen und gerichtlichen Or­
gan is in g , auch alle jene Angelegenheiten zu besorgen haben 
Werden, welche ausserdem im bisherigen W irkungskreise der 
Kreisamter gelegen waaren, und nicht allenfalls in den gegen- 
wartigen der politischen Landesbehóde iibergehen.

Dieses w ir d  zur allgemeinen Kenntmss mit dem Beisatze 
bekannt gegeben, dass auch mit dem oberwahnten Tage die 
W ir k s a m k e it  dieser k. k. Gubernial-Kommission, aufhóren werde.

Vor der k. k. Gubernial-Kommission.
Krakau am 5. Mai 1854.

Der Landespr&sident 
Franz  Graf Mercandin.

Obwieszczenie.
Najwyższćm postanowieniem z dnia 16 z. m ., Jego* C. K. 

Apostolska Mość Najjaśniejszy Pan raczył zezwolić, aby nowo 
uorganizowany Rząd krajowy dla Wielkiego Księstwa Krako­
wskiego i zachodnićj części Galicyi, jak  niemnićj W ładze ob­
wodowe do jego obrębu zarządowego należące w Krakowie, W a­
dowicach, Bochni, Sączu, Tarnow ie, Jaśle  i Rzeszowie czynno­
ści sWoje z dnia 2 9 maja 1854 roku rozpoczęły.

W  wykonaniu tego Najwyższego Postanowienia, Wys. M ini­
sterstwo Sprkw Wewnętrznych Reskryptem z dnia 3 0go z. m. 
L. 3517 M. S. W. rozporządziło jak  następuje:

1) Prezydent kraju i Rząd krajowy, z dniem powyżćj wspo- 
mnionym obejmą właściwe urzędowanie w całój pełni zakresu 
działania Najwyższemi przepisami 0 urządzeniu i attrybucyach 
W ładz Namiestniczych w dniu 14 września 1852 roku (D zien­
nik Rządu krajowego z r. 1853, D ział pierwszy, numer Dzien­
nika IV ) wydanemi, wskazanego.

2 ) Począwszy od dnia rzeczonego, czynności W ładzy Szkol- 
nćj krajowój przechodzą do Rządu krajowego.

3) W  tymże dniu również W ładze Obwodowe wprowadzone 
będą w wykonywanie czynności, jakie im najwyższemi przepisa­
mi z dnia l4 g o  września 1852 r. przydzielone zostały; dopóki 
wszakże organizacya polityczna i sądowa w całości do skutku 
doprowadzoną niezostanie, obowiązane są załatwiać i te  jeszcze 
czynności, które dotychczas do atrybucyi Urzędów cyrkularnych 
należały, o ile takowe niewchodzą do obecnego zakresu działal­
ności politycznćj W ładzy Krajowój.

Co się niniejszćm podaje do powszechnćj wiadomości z tą  
wzmianką, że z dniem wyżćj wyrażonym tutejsza c. k. Kom- 
inissya Gubernialna urzędować przestanie.

C. K. Komissya Gubernialna.
Kraków dnia 5 maja 1854.

Prezydent kraju
Franciszek  Hr. Mercandin.

C4I6) Kundmachung. ^
[N . 7 831], Z uf. Igo W eisu i g  d er h . M im sterium s des ła n e m  vom  

26ten O ctober 1853. Z . 2 7 ,4 9 3  w ird  z a r  allgem einen K enntniss g e -  
braoht, dass ą lle  Jene B ew crb er , w elche im S o la r ja h re  1 8 5 4  zur 
A blcgang e aa tp ru fu o g  fu r  F o re tw irth e  zn g e la ssen  w erden  w o l-  
M -’ i L n *  r n  °ro o h r ift d er h. M in is te ria l-V ero rd n u n g  vom 16ten 
M arz 1850. A K. U. B. v„m J .  i 8 a0  S (iijk  \X V I  N. 63 8 . 6 10) 
bolegten U esU the bicncn d er u n u b ersch re ittb aren  F r is t  bis le tz ten  
Ja n i d. J .  bei der K rak au er  k. k. L an d es-R cg ie ru n g  einzubringen 
haben.

Z eit un O rt der A b h a ltu n g  d ie ser  P rufang w ird  den C acdidaten  
nach E in la n g u c g  der Q esu ch e bekannt g e g eb en  w erd en .

V on der k . k. G ubernial C om m ission .
Krakau 4tcn Mai 1854,

F ranz G raf Mercandin,
k. k . L a n d e s -P r e s id en t.

n .  7 8 3 1 . Obwieszczenie. c ^ i s — 33
S tó so w n ie  do 1 o zp orząd zen ia  W y s o k ie g o  o. k M inistcryum  sp raw  

w e w n ętrzn y ch  z dnia ^6 p aźd ziern ik a  1853  Nr. 2 7 ,4 9 3 , podaje się  
do p o w szech n ćj w ia d o m o śo i, ż e  w s z y s c y  c i e a n d y d a c i,  k tó rzy  
w  roku b ieżącym  1 8 5 4  do z ło ż e n ia  egzam in u  rzą d o w eg o  na  g o ­
sp o d a rzy  le śn y ch  p rzy p u szczen i być c h c ą , podania  Bw oje w ed le  
p rzep isu  W y s o k ie g o  rozp orząd zen ia  m in istery a ln eg o  z dnia 16g o  
m arca  185 0  (D z ien n ik  praw  P a ń stw a  z r. 1 8 5 0  c z ę ś ć  X X V I. N .6 3  
s tr . 6 4 0 )  in s tr u o w a n e , w  p rzec iągu  zak reślo n eg o  term inu do k oń ­
c a  c z e r w c a  b. r . do c o s . . r .  P rezyd en tu ry  k rajow ej w  K rak ow ie  
w n ie ść  r n a j .

C zas  i m ie jso e  odb yoia  rze c z o n e g o  egzam inu  k an d yd atów , po z ło ­
ż en ia  podać o g ło s z o n y  będzie .

K raków  dnia 4 g o  m aja  1 8 5 t  r.
tra n c iszek  hr. M ercandin , 

P re zy d e n t ce* . kró l. R ząd u  k ra jo w eg o .

Kundmachung.
1) Bei der am 15. April d. J* S tatt gefundenen 4. V er- 

losung der, aus der Einlósung der Krakau-Oberschlesischen E i- 
senbahn entstandenen Obligazioneu, dann bei d e r , unmittelbar 
darauf forgenommenen 5. Ziehung der Priorita ts-A ktien  der 
genannten Bahn sind die, in den nachstehenden zwei Verzeich- 
nissen m it ihren Nummern in arithmetischer Reihenfolge auf- 
gefiihrten Effecten durch das Loos getroffen worden.

2) Die baare Auszahlung der verloosten Obligationen erfolgt j 
am 1. Ju li d. J .  bei dem Wechselhause E. Heimann in Breslau 
gegen Beibringung der Original-Obligationen, dann des dazu

. gehórigen Talons so wie der noch nicht fclligen Zinsenkoupons 
und zwar nach dem Nominalbetrage in Thalern preussisch
Courant.

3 ) Die verlloosten Priorit&ts-Aktien der Krakau-Oberschlesi­
schen Eisenbahn werden am 1. J uli bei der Landesfilial- 
kasse in Krakau, und zwar nach dem Nennbetrage in Thalern 
preussisch Courant gegen Beibringung der Original-Aktien und 
der noch nicht falligen Zinsen-Koupon3 baar zurtickgezahlt.

4 )  Riicksichtlich des Verfahrens in jenen Fallen , wo ver- 
looste Obligationen oder Prioritats-Aktien, oder die noch nicht 
verfallenen Zinsenkoupons oder endlich die Talons nicht beige- 
bracht werden konnen, wird sich auf die Kundmachung fiber 
die am 15. A pril 1851 Statt gefundene Verloosung bezogen.

5) Die Interessen der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn- 
Obligationen werden am Verfallstage bei dem Wechselhause 
E . Heimann in B reslau, die Zinsen von den Prioritats-Aktien 
dieser Bahn aber bei der Landesfilialkasse in K rakau, gegen 
Beibringung und vorlaufige Liquidirung der betreffenden Kou- 
pons, nach dem Nominalbetrage Thalern preussisch Courant 
gezahlt.

6) In  Gemassheit des §• 2 Absatz 9 des, die Einlósung der 
Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn betreffenden V ertrages und 
des § . 1 1  des zwischen der Eisenbahngesellschęft und den Be-

sitzern der Priorit&tsaktien dicser Bahn geschlossenen U eber-' 
einkommens wird ferner zur offentlichen Kenntnis gebracht, dass 
von den am 15. April 1851 verloosten Obligationen die Num ­
mern 2600 , 17,196 und 1 7 ,6 6 8 ; von den am 15. A pril 1852 
verloosten N . 1 4 ,7 0 9 ; und von den am 15. April 1853 ver­
loosten die Nummern 550, 1686, 2380 , 3275, 3295, 3975 , 
6056 , 8503 , 10 ,990, 12 ,281 ,*12 ,616 , 15,058 und 16,025 ; 
dann von- den am 15. A pril 1858 verloosten Prioritatsaktien 
die Aktie N. 9 89 zur Rtickzahlung bisher nicht produzirt wor­
den sind.

Von der k. k. Staatsschulden-Tilgungsfonds-Direktion.
W ien am 22. April 1854.

Verzeichniss
die arithmetisch geordneten 9 5  N um m ern , welche 
in der am 15. April 1 8 5 4  vorgenommenen Vierten 
Verloosung der Krakau-Oberschlesischen E isen- 

bahn-Obligationen gezogen toorden sind.
O b l i g a t i o n s - N u m m e r n :

721. 829 . 1095. 1487. 1497. 1707. 2282 . 2296 . 2394 .
2493 . 2584 . 2623 . 3158 . 3488. 3544. 3627 . 4413 . 4 5 8 5 .
4735 . 4 839 . 5085 . 5094. 5407. 5649. 5699 . 6261. 6349 .
6423 . 6649 . 7069 . 7606. 7652. 7682. 8073. 8309. 8 370 .
8440 . 8546. 8568. 8675. 8687. 8711. 9072 . 9184 . 9338.
9348. 9551. 9838. 9859. 9992. 9995. 10 ,596 . 11,008.
11,137 . 11,176. 11 ,368. 11 ,416 . 11 ,846. 11,958. 12 ,475 .
12 ,526 , 12 ,545. 12 ,624 . 12 ,846 . 12 ,912. 12,917. 13,096.
13,358 . 13 ,480. 18 ,509. 13 ,549 . 13 ,566 . 18,706. 13,807.
13,930 . 14,325. 14 ,710. 14 ,752 . 14,769. 14,810. 15 ,057.
15,341. 15 ,383 . 15 ,483. 15 ,508 . 15,588. 15,824. 15 ,855 .
15,871. 16 ,279. 16 ,371. 16 ,647 . 17,309. 17,360. 17 ,756 .

Verzefclini§s
der arithmetisch geordneten 18  Num m ern , welche 
in der am 15. April 1 8 5 4  vorgenommenen F iinf- 
ten Verloosung der P riorita ts-Actien der K rakau- 

Oberschlesischen Eisenbahn gezogen worden.sind.
P r i o r i t a t s - A c t i e n  - N u m m e r n :

277. 414. 582. 1220. 1228. 1522 . 1612. 1656. 2109. 
2255 . 2605 . 2725 . 2770. 3010. 3215. 3279. 3478. 3574.

Ner39602. Ob wieszczenie. (3 )
1. Na odbytem w dniu 15 kwietnia b. r. czwartem losowa­

niu obligacyj z kupna kolei żelaznój Krakowsko Górno-Szląskićj 
powstałych, tudzież na odbytem bezpośrednio po niem piątem 
ciągnieniu akcyj pierwszeństwa rzeczonćj kolei, trafił los na nu- 
mera obligacyj w następujących dwóch wykazach w arytmetycz­
nym porządku wyszczególnione.

2. W ypłata w gotowiźnie za wylosowane obligacye kolei że- 
laznćj nastąpi w dniu 1 lipca b. r. w domu wekslowym E. Hei- 
mann w Wrocławiu według wartości nominalnćj w talarach w pru­
skim kurancie, za złożeniem oryginalnych obligacyj, tudzież na­
leżącego doń talonu, niemnićj kuponów procentowych, których 
termin wypłaty jeszcze nie nadszedł.

3. Wylosowane akcye pierwszeństwa kolei żelaznój Krakow- 
sko-Gorno-Szląskićj, wypłacone będą w dniu 1 lipca b. r. w ka­
sie krajowój filialnćj w Krakowie, a mianowicie według warto­
ści nominalnćj w talarach w pruskim kurancie za złożeniem o- 
ryginalnych akcyj, niemnićj kuponów procentowych, których te r­
min wypłaty jeszcze nie nadszedł.

4. W zględnie postępowania w takich przypadkach, w których 
wylosowane obligacye lub akcye pierwszeństwa, lub kupony pro­
centowe, których termin wypłaty jeszcze nie nadszedł, lub na- 
koniec talony, złożone być nie m ogą, odnosić się będzie nale­
żało do obwieszczenia tyczącego się losowania w dniu 15 kwie­
tnia 1851 odbytego.

5. Procenta od obligacyj kolei żelaznćj Krakowsko-Górno- 
Szląskićj, wypłacone będą w dniu, w którym termin ich wypłaty 
przypada, w domu wekslowym E. Heimann w Wrocławiu, pro­
centa od akcyj pierwszeństwa tejże kolei zaś w kasie krajowój 
filialnćj w Krakowie, za złożeniem i poprzedniem wylikwidowa- 
niu dotyczących kuponów w wartości nominalnćj talarami w pru­
skim kurancie.

6. Stósownie do N. 2 ustępu 9 kontraktu kupna kolei żela­
znćj Krakowsko-Górno-Szląskićj i § 11 układu pomiędzy Towa­
rzystwem kolei żelaznćj a właścicielami akcyj pierwszeństwa tejże 
kolei zawartego, podaje się do publicznćj wiadomości, że z obli­
gacyj w dniu 15 kwietnia 1851 wylosowanych, numera 2 600, 
17,197 i 17,663 z wylosowanych w dniu 15 kwietnia 1852. 
Numer 14,7 09 i z wylosowanych w dniu 15 kwietnia 1853 . 
Numera 550. 1686 , 2 380 , 3275 , 3295 , 3975 , 6 0 5 6 , 8 5 0 3 ,  
10990, 12281 , 1 2 616 , 15058  i 16025 , tudzież z wylosowa­
nych w dniu 1 5ym kwietnia 1853, akcyj pierwszeństwa, akcya 
numer 989 do wypłaty dotąd zaprodukowane nie zostały.

Z c. k. Dyrekcyi funduszów u m o r z e n ia  długów państwa. 
W iedeń dnia 22go kwietnia 1854.

W y k a z
arytm etycznie ułożonych 9 5  numerów, które na 

odbytem w  dniu 15 kwietnia 1 8 5 4  czwartem  lo­
sowaniu obligacyj kolei żelaznej Krakowsko-Górno- 

Szląskiej wyciągnięte zo s ta ły :
N u m e r a  ° ^ i i g a c y j .
721 829 1095 1487 1497 1 7 0 7 2282 2296

2 3 9 4  2493 2684 2623  3158  3483 3544 3627
4413 4585 4735 4839  5085 5094 5407 5649
5699 6261 6849 6423 6649 7069 7606 7652
7682 8078 8309 8870  8440  8546 8568  8675
8687 8711 9072 9184 9888 9348 9551 9833
9859 9992 9996 10698  11008  11137  11176  U 808



6 Dodatek do Czasu.

1 1 4 1 6  1184G 1 1 9 5 8  1 2 4 7 5  1 2 5 2 6  1 2 5 4 5  1 2 6 2 4  1 2 8 4 6
1 2 9 1 2  1 2 9 1 7  1 3 0 9 6  1 3 3 5 8  1 3 4 8 0  1 3 5 0 9  1 3 5 4 9  135G 6 ,
1 3 7 0 6  1 3 8 0 7  1 3 9 3 0  1 4 3 2 5  1 4 7 1 0  1 4 7 5 2  1 4 7 6 9  1 4 8 1 0  ■
1 5 0 5 7  1 5 3 4 1  1 5 3 S 3  1 5 4 8 3  1 5 5 0 8  1 5 5 8 8  1 5 8 2 4  1 5 8 5 5  j
1 5 8 7 1  1G 279 ,1 0 3 7 1  1 6 6 4 7  1 7 3 0 9  1 7 3 6 0  1 7 7 5 6 .

W y k a z
arytm etyczn ie  ułożonych 1 S  num erów , które na  

odbytem w dniu 1 5  kw ietn ia  1 S 5 4  piatem losowa­
niu  akcyj p ierw szeństw a  kotei że lazn ej  h r  akowsko  - 

Górno tSzląskiej wyciągnięte z o s ta ły :
N u  m e r  a  a k c y j  p i e r w s z e ń s t w a  

2 7 7  4 1 4  5 8 2  1 2 2 0  1 2 2 8  1 5 2 2  1 6 1 2  1 6 5 6  2 1 0 9  2 2 5 5  
2 6 0 5 2 7 2 5 2 7 7 0  3 0 1 0  3 2 1 5  3 2 7 9  3 4 7 8  3 5 7 4 .

(1 0 9 ) Konkursausschreibunor, CO
[ V  9 1 6 1 . ]  Z  j r  f)e«« t ting  d * r h o  d e r  k.  k. IIuq D i e r t :on in  Krak* u 

s i b i e a i i - i r t e  Stell*; S ^ A r e t a * r 8 '  ftl«* L ;u e r8  des  K lo s e f e id io n -
s t e * , w o m i t  die  X  D ;itenkta«*»e und oin J * h r g ( h a l t  v c n  B c c h ^ l n n -  
d ? r t  O j  den  0  4 .  v u b u n t l e a  i e t ,  w ir t l  d e r  K o n k u r s  kid l i e n  J a n y  
i. J .  au  4jce«cłiriebcri.

Bewe b*r um diesen Po6ter, haben ihre ęehor»£ bclegten Geru- 
cho '.inter Nich^ri^unę ihr/ea Aten*, der cl wa ruruokę Icęien Stu- 
dien ihrer bistoengin Dicn^Ueiłtu Mtraliiat, cann der Kennlniuj 
der dcut^ebeił, und der poloiaohen, oder einer a^dern shtvifcehen 
Sjirarhe, f  rner u iter Anfahc, ob und in wrle^cm Grade, sio » »t 
ci«oin, nil©? de/n ande n g»|ieiscUcn U u-BamŁun verwandt, cd< r 
V3r«rh *dgert «ind, im Yonęc^chriebenen Den^tweg) laig^tenH b s  
lc«*o Juny !. J„ bei d r  k. k. Gubcrnial-Ceinmijigiua in Krakau ein- 
subriflgen.

Ili bei wirJ bsincrkt, das auf dicjenig^n Bewcrbcr vorzu/.lich 
B *da lit genommen aird, W(l:hp zngl^irfi b tuteclinipcbe Suk! i en 
nahznwoikcn im Standu sind, and d;i«.M in einom solchon Filie dem 
7M ernennenden Sekrat r seioerze t der Ru ktritt r.urn techii*chen 
Denote ni^ht ffennmmen, derselbe vielin'lir duroh e>ne gelungone 
Ló u.ig der Jim gestelltcn Anfgahe *|rh Ans^rii lie auf eine vor- 
zug4\vei»ie Be»u >,*gi<*ht’gung er^erben w-urde. U brigens werden die 
bei einor B «n• Direction erworbenon Manipulations Ken,tui,t.o eur 
besoideren En>pfeh ing dieren.

Von d * k. k. Gabernial-Cc/mmission.
Krakau am SPłon 1854

(sat0 Edictal Citation. (3)
ILr Stn.l'oeus der batholijchan Tńeolnein *n der Oniversitat *u 

Krakaa Anto i Sołine dergli, gukoren atn -’5 i t n  M i 1806 zu Iful- 
tschm. Sohn den Taelunachera Kran* Stlineidernki ans L'ngendorf 
iet «fit Hem September 1810 vorscliollen. Dorreihe rci-p. de><stn von 
i lim ctwa su u mgeUsscne onhelianofen E hen nod I? bnehmer wn - 
den hierdurcli »i'fg»furdert eich spa estens ani iCten Jnni 1854 
Vormitlago J t UUr hiersrlbat v>r dcm II rru Kreisrichtcr kneu-tl 
seliitfUi -.ii nder per.o lich su nieldiii, wid:iceofall« der Studiom* 
Sobneiderski fur todt erś l i  t and dessen unbeknnole Erben mit 
ihren Annpruihna an don N»rhl»«s wcid n praccludirt werden.

R itibor deo 2 2 .ten Ju li 1853.
Kńnięiiohes kreiseeri lit I. AbtheUusg.

W e zw a n ie  Edyktaine.
Moc^ ktdrego, gdy Antoni S,-hoeidcrnki, nonnii kntoliokidj teolo­

gii na uniwersytecie Krakowskim, w d. Zł maja I8:‘6 w IIult,chin 
urndseny, syn sukienniia Franciszka Schneider.kiego z l/angen- 
dorfu, od ozasa mies’̂ ca wrzcŚDia lS30go rokn stiknajł, dla te­
go, jeieliby po nim jaoy nieznajomi dziedzice i spadkobiercy po- 
*n«t»li, wezwani roPtaja. ażeby sic najdalej do dnia 26gn czerwca 
1Só4 r. do godziny H e j z  rana pr?ed tutejszym i-edm ofeifgi- 
wym Kneuaci piśmiennie lub osubiście zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie, uozeii S ’hncidarski za zmarłego ogłoszonym będzie, ; 
Jego zaś nieznajomi dzicd/ice i spadkobiercy ze swemi pretensja­
mi o sjuścizre. trrmiaowi proklnzyjncmu ulegną.

Ita b i z  d.;ia 22go lipea IB53 r.
Królewski Sijd o k ręg o w y  W y d z i a ł u  I.

(464) Kundmacliunof. (i-3j
Za Folgę teleg-aflscłier Dcpcselio des li. k. k. Armee-Ober-Com- 

maulo vnm 7. d. Mts. ist dor Ankauf von leioliten Fuhrweccns* 
Zug; forden wicder angeordnet, und werden von nun on derlci Rs- 
mooten mit dem M nimal-Maese von l t  Faust 2 Zoll um 112 fl. 
und bei benonderer Vrorzuglicbkeit auoh um 115 fl. C. M. angekauft.

Waa m.t dem Bi iffigen zur algcmeiacn Kenntniss gebrarht wird. 
diss dic.e Pfirdo nicht nnter 5 Jalirc alt se n jedoch auch bis zum 
vslistrekten 9 Jahr angen ininen warden dutfen.

Vom k. k. A rm e e - C o m m a n d o .
Lemberg am 7. Mai 1854.

U w i a d o m i e n i e .
Wskutek telegraficznej depeazy wysokój c.k. naczelnd) komen­

dy armii z dnia 7go b. m , jest pokup koni letkich dla farwezdw 
znowu nakazany, i odt^d takowe remonty m;ary mioimalndj 14. 
pieści i 2" po 112 złr. m. k. a pod szozególndm odznaozeniem sic 
także po 115 złr. m. k. zakupione bpdą.

Co do powszechnej wiadomości z tym dodatkiem ncdije się, śe 
te konie młodsze cd 5 Ht być niemogą, jednakże aż do ukeńczo- 
tych 9 lat orzyjmijip się.

Od c. k. komendy armii IV.
Lwów dnia 7go maja 1854.

(162> Kundraaclning' c*-3/
Das b. k.k. Armee-Ober-Cemmaodo ha', um den duroh die eben 

statrg liable Ausmustcrung der ni. lit mehr diensttaugliohen Ka- 
vallene Pferde goeteigerten Bedarf dar leichteo Kavallerie Rcmon- 
ten gphnellar auuobringeo, mit dem Erlassc vom 29. v. Mts Sert. 
I I I .  Abih. I. Sc.  , * 1 V, zu bewill.gen gefanden. dass von nun an, 
fur ein volljahriges und mit den sonst vorgaschriebenen Eigen- 
sr.luften verschenes leichtes Kavilterie Remont, anf die Daunr der 
Verhalcaiftso der Prci î von 130 fl. G M. hczahlt werde. Wag hie- 
mit zur al!gemoinen Itenntoii** gabr&cht wnd.

Vom k. k. IV. Armco-Comniando.
Lemberg am 3. Mai IH54.

Uwiadomienie.
Ażeby z powodu jednocześnie poczynionego wymustrowania do 

służby więcej niezdatnych koni dla kawaleryi. wydarzone potrze­
by remont dia lekkiej kawaleryi tom spiesznićj załatwić; Wysoka 
C. k. naczelna komenda armii reskryptem z dnia 29 zeszłego mie­
siąca Sekoyi III. oddziału I. L. ,8l,/j zezwolić raczyła, by odtijd 
aa pełnoletnią z wszelkiemi przepisanemi własnościami zdatny re- 
montę dla lekkiej kawaleryi na czas stosunkowy, cena po 130 złr. 
m. k. płaconą była. Co niniojszćm do puklioznej wiadomości po­
daje się.

OJ o. k. Komendy Armii IV.
________Lwów dnia 3 maja 1851.  _____

N™ i2,32o. K u i i d m a c h u n g ’. ( 435- * - 3 ;
'b om M agistrate  de r k. Hauptstudć K rakau  w erden nachstehen-

de im  m ilitiirpflichligen A lterstehende Indiv iduen aufgefordert, i Post-N . N am cn G eburtsjahr H aus-N . Gem einde
sieli b iennen 6 W ochen auf der k iesigen A ssontplatz um so si-

95 Ju d e i L ie tc r  —. 77
21

173
4 8 6

10
N ow a-W ieś 
10 

4

che re f zu s te lle n , ais sie nach fruchtlosen V erstreielien  dieses 
T erm ins ais Kekrutirungsflflchtlingo be trach te t und ais solche 
behaudelt w erden wurden.

96
97
98

M artin  M ucha —  
M ar6k P inczer —  
A nton N aw rót —

P ost N . N am en G eburtsjabr H aus N . Gem einde 99 L eib  F illcs — 74 10
1 8 ,dig D .Ic t  1 8 3 3 77 10 101 Ju lian  K . O btołow icz — 4 4 6 4
2 A ron From m er — 17 6 K leparz 102 Ju lian  Nowakowski — 140 8
3 Sam uel Baschels — 137 10 103 V inzenz Duczyński — 3 6 6 9
4 W inzenz K uciński — 10 7 104 Joseph  U. A. B icutcrle  — 82 7 P iasek
5 A bele M ond-cliein — 75 6 105 T heoph 1 S /arow icz — 4 6 0 4
6 A nton Skaw iński — 4 1 9 4 10G K arl S tachurski — 5 7
7 K arl Cit lniaszek — 173 6 107 Isaak  B inenstock — 2 0 5 10
8 L eib  B  rsienbinder — 1 0 8 10 108 L eib  Sehaum er — 60 10
9 F e lix  M arkiewicz — 4 1 9 4 •10 9 E lkan  Sam. B laurok — 86 6

10 M arek  M ichnik — 11 6 110 Joseph  M lik 1 8 3 2 291 8
11 W o lf Schlaglied  _ 25 11 111 M oses E ichenbaum  — 124 10
12 R aphael C ierer — 101 10 112 Jo sep h  M azojaj —  " 5 5 6 5
13 llirse h  D aw id IJaublum — 35 — 113 P e te r  S tachurski — 139 6
14 Thom as V. nhgórski — 117 1 114 Jo n aś  G unzberg  — 81 6
15 A be B fe k tn  — 16 6 1 15 H irsch  D avid T orbę  — 163 a 10
16 F e lix  S tobiński — 156 9 116 M atbeus W idom ski -— 45 7 P iasek
17 E duard  Szczygielski — 441 4 117 Stanislaus Łuczycki — 271 9
18 H irsi h B en ja  Boxhorn — 4 1 8 4 ■ 118 Ladisl. Kw iatkow ski — 5 0 0 4
19 M arian  D ąbrow ski — 2 6 5 8 119 M oses J .  G eldschueider i— 60 10
20 Schiiclma J .s e p h  Heim __ 60 10 120 Sim on W eis __ 165 6
21 Sam uel Lowenstein —, 13 C Kleparz 121 M ajer R einhold  — 77 10
2 2 Feiw el B ankiu  — 109 10 122 Israe l A br. L u stgarten  __ 103 6
23 Stanislaus Homme __ 181 9 123 Johann  M isikiewicz 611 5
24 L asar Sp ingarn  __ 125 10 124 M arzell H cggenberger — 205 2
25 Jo sep h  H irsch  Abeles __ 109 6 125 Feiw el L ik ie r __ 123 6
26 W o lf Ba ste l _ 167  • 10 1 126 Salomon Jo s . B apaport —• 1 3 0  B. 6
27 Jo sep h  Dlugoszewski __ 23 7 K leparz 127 F ran z  Skrzypiec __ 87 7
28 M ichael B alza  — 4 6 5 4 128 M arkus L eib B cigel — 76 10
29 Jo sep h  S tum pf __ 56 1 129 Ja k o b  K ronengold — 102 6
30 Frat z Xaav. G lixelli __ 552 5 1 3 0 H irsch  Dav. Schinicdler — 88 J 0
31 Sam uei S te in  — 195 10 131 Stanislaus Staw iński — 8 11
32 W ik to r B irenfe’d 6 8/9 G 132 M-'-ndcl Abr/ihamowicz — 70 6
33 Jo h an n  Kafolczyk — 3 9 6 4 133 Mi hael H irsch  B erger — 57 10
34 W o lf Jakobsohn  __ 31 6 134 Chaim N cftal 123 6
35 E isik  K elner — 81 6 135 L eib  IIochwuLl — 32 6
36 M oses Kops — 2 2 11 136 L udw ig K rążsj — 99 7 K leparz
37 L udw ig Schanzer __ 357 3 137 M uthcus Stuszczyk 133 8
38 Sigism und Siemiński __ 156 9 1 3 8 Franz  U znański — 68 K row odrza
39 M arzell Pieehowicz — 4 8 . 7 P iasek 139 F ran z  X iv . B łoński — 623 5
40 Stephan G rzędzielski __ 445, 4 140 D avid H irsch T ym berg  —— 106 6
41 Josejih  Zam ojski — 2 6 9 3 141 A braham  T ym berg  — 75/6 6
42 A lexander A rczyóski — 32 7 P iasek 142 Jo e l D avid G utw irth  -— 11 8 10
43 Isaak  Joekiew icz ---- 1 0 8 O 1 4 3 Stanislaus I.cgu tko  __ 4 9 9 4
44 H en.lel R osen — 54 6 1 4 4 V alentin  Nowakowski — 6 Łobzów
45 Sam uel L eib  K eller — 33 6 145 A ndreas Puchalsk i — 40 7
46 T heophil M ikuszewski — 44 6 146 Sigism und Jaroszew ski — 381 3
47 A braham  E o th b e rg  — 96 10 147 Isra e l Siissholz — 109 6
48 Jo sep h  Z egarm istrz — 2 5 7 9 148 A ndreas M agielski __ 537 5
49 A braham  Itz ln g er — 25 11 149 Jo sep h  L ipm ann — 66 7
50 Ig n a tz  N alczniak  — 87 V, 7 P iasek 1 5 0 L udw ig Korytow ski — 93 1
51 W inz. Szymczykiewicz — .9 7 9 151 L asar Stum m er — 20 11
52 P ere tz  E isik  S trassm ann— 75 6 152 D avid E eisfe ld  — 129 6
53 W ilhelm  M arkusfeld — 10 6 153 Jo h an n  B onkowski — 652 5
54 Heim  L .D rc jer v D reher — 1 0 9 /1 1 0 6 154 Salam on G rfinberg 1831 134 6
55 Efroim  GrQnberg __ 21 11 155 Sckloma L uftig  — 85 6
56 Jo sep h  B ednarski -— 5 1 6 4 156 M anes Baum  .— 66 6
57 K arl Kubowicz — 3 6 5 9 157 Jak o b  F e rb e r 34 11
58 A nton L ang  —. 3 4 8 3 158 isaak  R einhold — 77 10
59 M artin  L ipa — 5 3 4 4 159 Israe l F inkus K atz — 87 6
60 L udw ig Polakiewicz — 4 5 5 4 1 6 0 G erson K ohlberg  — 162 6
61 Joseph  8 i akowski — 4 7 1 4 161 Ja k o b  B cigel — 7 G 10
62 Johann  K osalka — 75 K row odrza 162 L asar C uker — 145 6
63 Jo h an n  Ducillowicz — 529 4 163 Moses II. B aum garten  — 183 10
64 Ja b ó b  F leischer — 2 0 6 10 164 B e il Im crgu t 183  0 6 Kawiory
65 ”  A ndreas Ivopf — 533 5 1 65 Jo sep h  B anaszek -__ 195 10
66 Thom as Rom anowski — 27 , 7 166 Salam on Ilirseh  K a tzn e r__ 116 6
67 A dalbert B ucała  — S Zwierzyniec 167 A braham  K ophk __ 66 6
68 Jo n as K atz 28 U 168 Siincn Picele __ 134 10
69 L eon Schre iter 501 4 169 L eib  N etzner 182 9 125 6
7 0 . Adolph M atejko

531 5 170 Jc e l  D tm b itzer __ 79 10
' 71 • E lkan  T y g n er

212 10 171 Israel Gleitzm ann — 109 10
72 A ndreas M achnik 4 0 9 4 172 Kid mann Ivamsler — 83 6
73 Joseph  B arański 32 9 3 173 M axim ilian H eum ann — 622 5
74 Sam uel K ragen 50 11 174 L eib  Lcinkram  — 1 0 9 G
75 K azim ir K ajzy 624 5 175 M ajer F le ischer — 151 6
76 K aum ir L en art 73 7 176 Jo sep h  I I .  E ag len d er 182 8 100 10
77 B onaw entura R e k l c w s k i 628 5 177 CorJek R aueher — 96 10
78 F ran z  M łynek 92 Zwierzyniec 1 7 8 B erl H endel B anet __ 149 6
79 A dalbert Patrow ski ' 34 7 K leparz 179 Ig n a tz  B. L5 wenstein __ 192 2
80 F.froim L ibling  ' 45 6 180 Anschel Jo las __ 103 6
81 F e lix  Now icki 545 5 181 Moses B andel __ 2 0 4 10
82 E lias D orfner 156 6 182 H irsch Ilirschlow icz 182 7 137 10
83 M athias M akuła  * 13 P iaski 183 Salurnon T yles — 74 10
84 A braham  M ajer K nopf 95 6 184 M arkus Bam lm acher — 156 6
85 Ludw ig G ebhard 676 5 185 Moses Danglowicz — 187 10
86 K arl M ieroszewski 257 3 186 M ichael A d le r — 4 6 2 4
87 W d f  W einberger 125 6 187 A. F  rohliili v. F reilich  — 61 6
88 P e te r  Szczęsny 249 8 188 Ja n k e l D robner — 1 • 6 Stradom
89 Ignatz  Szarzyński 135 9 189 A braham  E lias F in k  — 106  - 10
90 Isaak Su k u m  N eum ann— 18 11 190 Feiw el B endctz — 1 GO 10
91 M ichael D rapalski 3 65 9 191 M oses Silberfreund —- 135 6
92 Esriel- Sthem ann 10 11 192 M arkus M aringer — 88 10
93 Ladislaus Soswińskł — 4 7 2 4 193 Konstat,in H eum ann — 622 5
94 Moses H orow itz 85 10  * K rakau am  3. M aj 13 54.



Dodatek do Czasu 7

Ner 513. Wezwanie. (436- 1-3)
Jeżeli nieobecni poborowi: Józef Kowalczyk n. d. 32 z Łętowe- 

Co; Wojciech Bicrowies n. d. 58, Wojciech Skawozak n. d. 187, 
T om asz  SoUrz n. d. 159 i Andrzej Lalek n. d. 234 z Kasiny; i 
S zczep an  Niźaśk n. d. C z Mszany dolnej w trzech tygodniach ta ­
ta) nie stawią  się ,  postąpi nip z nimi podług dotyoząoych przepi 
sów .— Poręba wielka w cyrkule Saudeckim Ogo maja 1834 r.

Ruclii.

Kr v98?. Obwieszczenie. (450)
M agistrat  kr.  głównego miasta K ra k o w a , podaje do wiado­

mości, że od dnia 5 sierpnia 1851  r. tojest od czasu zawiąza­
nia-się  c. k. komisyi pożyczki rządowój, do dnia 5 lutego 1 8 5 4  
r. nr. podstawie udzielonego przez byki R a d ę ,  tudzież przez 
Magistrat  i W ydział  miasta Krakowa w imieniu gminy Krakow­
skiej zaręczenia przyznany została właścicielom pogorzałych w r. 
1 8 5 0  domów, pożyczka ze skarbu Państwa w kwocie 4 0 7 ,8 0 0  
z ir  m. k. z którćj  ciż właściciele odbierając ra tami wypożyczo­
ne summy w miarę postępu budowy, wybrali dotąd summę 8 4 4 ,4 0 0  
złr. nt. k. a  mirnowicie:

• Wymienienie  realności,  na odbu- 
® "g. dowanie którćj  pożyczka ze skar­

bu Państwa została przy- 
** znaną.

Porzyczka 
przez gminę 

zaręczoua 
złr. m. k.

W ybrano 
złr. m. k.

1 N a r e a l n o ś ć  N r 283 g i n . 3. 4 0 0 0 4 0 0 0
2

t n V 2 0 6 w 2 . 3 5 0 0 3 5 0 0

V 3 V 71 83 VI 1 . 2 0 0 0 2 5 0 0
4 w 71 91 n 1 . 4 3 0 0 4 3 0 0
5 n W 86 D 1 . 2 5 0 0 1 5 0 0
6 » n 237 n 2. 1 5 0 0 0 1 5 0 0 0
7 r> 71 2 7 0 tt 3. 4 0 0 0 4 0 0 0
8 Yt 99 2 6 9 n 3. 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0
9 n 71 2 5 6 V 2. 6 0 0 0 6 0 0 0

10 7) 11 225 n 2. 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0
11 r> 77 2 4 8 a 2. 2 0 0 0 2 0 0 0
12 w 77 282 n 8 . 4 0 0 0 4 0 0 0
13 V 71 42 /3 V) 1 . 8 0 0 0 8 0 0 0
14 4 T) 11 204 n 2. 2 5 0 0 2 5 0 0
15 y> 71 24  5 0 1 . 1 5 0 0 0 1 5 0 0 0
1C m 17 2 0 5 w 2. 3 0 0 0 3 0 0 0
17 w 11 254 w 2. 2 5 0 0 1 7 0 0
18 V V 2 5 8 » 2 . 4 0 0 0 4 0 0 0
19 f ) 17 276 » 3. 3 0 0 0 3 0 0 0

20 79 7* 41 v> 1 . 1 0 0 0 1 0 0 0

21 W 77 262 n 2. 2 5 0 0 2 5 0 0

22 73 71 76 V 1. 4 5 0 0 4 5 0 0

23 77 11 202 V) 2. 1 5 0 0 1 5 0 0

24 V 11 221 n 2. 6 0 0 0 6 0 0 0
25 r> H 241 n 2 . ' 2 5 0 0 2 5 0 0
26 V 71 36 V 1. 6 0 0 0 6 0 0 0
27 7> 1 w 235 n 2. 4 0 0 0 4 0 0 0
28 77 71 2 5 9 V) 2. 6 0 0 0 6 0 0 0
29 77 19 242 V) 2. 2 5 0 0 2 5 0 0

30 • 77 71 8 7 n 1. 3 0 0 0 3 0 0 0

31 77 11 30 o 1. 5 0 0 0 5 0 0 0

32 17 17 2 6 0 w 2. 5 0 0 0 5 0 0 0

S3 H 19 87 V) 1. 8 0 0 0 3 0 0 0

34 11 V 219 V) 2. 1 6 0 0 1 6 0 0

35 Y) 90 VI 1 . 2 5 0 0 2 5 0 0

36 77 232 •n 2. 4 0 0 0 4 0 0 0

37 79 71 262 « 2. 2 5 0 0 2 5 0 0

88 H 71 236 w 2. 4 0 0 0 4 0 0 0

39 77 77 88/9 e 1. 8 0 0 0 8 0 0 0

40 11 71 79 V! 1. 3 0 0 0 3 0 0 0

41 11 y) 127 D 9. 2 0 0 0 2 0 0 0

42 f) 99 2 2 0 V) 2. 3 0 0 0 3 0 0 0

43 J) m 227 V) 2. 4 0 0 0 3 0 0 0

44 J ) 22 8/9 J) 2. 60 0 0 4 0 0 0

45 J> z 80 z 1. 4 0 0 0 4 0 0 0

46 V n 81 5, 1. 8 0 0 0 3 0 0 0

47 r> 1 9 i  51 z 1. 8 0 0 0 8 0 0 0
48 62, 63, 64, 65 z 1. 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0

49  69, 7 0, 71 ,  72 , 73 ,  74, 75 z 1. 1 4 0 0 0 1 4 0 0 0

50 11 n 82 z 1. 2 0 0 0 2 0 0 0

51 15 V 67 z 1. 1 0 0 0 1 0 0 0

52 fi 2 4 6 /7  . z 2. 8 0 0 0 3 0 0 0

53 9 19 u 266 z 2. 3 0 0 0 3 0 0 0

54 99 19 231 z 2. 3 0 0 0 3 0 0 0

55 19 19 129 z 9. 1 5 0 0 1 0 0 0

56 19 35 z 1. 2 5 0 0 2 5 0 0

57 n 19 2 5 2 z 2. 1 0 0 0 0 1 0 0 0 0

58 JJ9 5J 28 z 2. 1 6 0 0 1 6 0 0

59 19 99 2 2 2 z 2. 4 0 0 0 4 0 0 0

6 0 19 22  3/4 ■z 2. 8 5 0 0 8 5 0 0

6 1 19 99 243 z 2. 2 5 0 0 2 5 0 0

C2 99 99 2 3 3 z 2. 6 0 0 0 6 0 0 0

63 19 19 44 z 7. 2 0 0 0 1 5 0 0
64 19 99 2 0 3 z 2. 2 5 0 0 2 5 0 0
65 19 99 32 z 1. 3 5 0 0 3 5 0 0
66 19

277 278 z 3. 3 0 0 0 3 0 0 0
67 19 19

29 z 1. 2 0 0 0 2 0 0 0
68 H 19 22/3 z >1. 2 0 0 0 0 2 0 0 0 0
69 H 19 106 z 9. 1 8 0 0 1 8 0 0
70 19 78 z 1. 3 0 0 0 3 0 0 0
21

19 99 128 z 9. 600 6 0 0
72 126 z 9. 13 0 0 1 3 0 0
73

99

99 218- -245 »
2. 9 5 0 0 6 5 0 0

74 49 z 2. 5 0 0 0 2 0 0 0
7 5 2 7 6 .  277 ,  2 7 8 ,  

»
~ n

279 » 8. 6 0 0 0 2 0 0 0
76
77

19

f>

31
2 3 0

z
«

1.
2.

2 1 0 0
6 0 0 0

1

700
6 0 0 0

78 z z  45 19 7. 3 0 0 0 —
79 » z 6 ° 19 1. 70 0 0 5 0 0 0
80 z 671 lit. B. » 5. 1 5 0 0 0 —
81 z

2 4 6 /7 y> 2. 4 0 0 0 —
82 z z  3 4 99 1. 3 0 0 0 3 0 0 0
83 » z  261 19 2. 7 5 0 0 —
84 z „  2 44 19 2. 8 0 0 0 —

85 V z 77 99 1. 3 0 0 0 —
Bazem 4 0 7 8 0 0 3 4 4 4 0 0

Kraków 9 maja 1 8 5 4  r.

N. 193. (419—3)CESARSKO-KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.

W  skutek pod .ma p. Franciszka Ksawerego Wojciechów ekiego 
i w myśl artykułu  lJSgo Ustawy hipoleczućj z r.  1844, o. k. T ry ­
bunał po wysłuchaniu wniosku c. k. P ro su ra to ra ,  wzywa w szys t­
kich mogąoyoh mieć prawo do spadku po ś. p. Julii z S iwioze- 
wskioh Wojciechowskiej, aby się w terminie 3eh miesięcy zg ło­
sili i prawa swe wykazali,  po up łyWje bowiem tak zakreślonego 
czasu, część spadku po tejże śp. Julii Wojeicchowsktćj z ty tu łu  
zapisu testamentowego, z realności po,j £, 5 j  3 1 f  oznaczonej 
w półwsiu Zwierzyniec połażonej sk ładająca  s ie ,  zg łaszającym 
die diikcesBorom przyenftnij będzie.

Kraków dnia 21go lutego 1S54 r.
Prezes o. k. T rybunału ,  M a j e r .

Sekretarz,  W. p ł o n o z y ń s k i .

N. 2074. C E S A R S K O -K R Ó L .  T R Y B U N A Ł . O 44— 1-*0  
Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.

Na zasadzie artykułu  liigo Ustawy hipotecznćj z rok 1844, po 
wyałuohftttin woiedku o. k. Prokura tora ,  wcywa wsiystkich mo- 
eąoych mieć prawo do spad iu  po Miohale-Marcinie i Mikołaju 
Dymkach, składającego sic z połowy d()lml 2 Oj rodem pod L. 89 
w wsi Krowodrry w gminie wiejskiej VIII. Zwierzyniec położone­
go ,  aby z prawami swemi w ciągu miesięcy trzech od daty ogło­
szenia obconego zgłosili się ,  w przeciwnym bowiem razie, spsdek 
rzeczony zgładzającemu się prawnemu nabywcy Szymonowi Plewie 
przyznanym zostanie.

Kraków dnia 20 kwi tnia 1854 r.
Sędzia P rezydu ją .y t A. K a r w a c k i .  

S ek re ta rz ,  VV, P ł o n o z y ń s k i .

N . 6 5 3 6 . C E S . K R Ó L . T R Y B U N A Ł  ( 4 5 7 - 1 - 3 )  
wielkiego K się s tw a  Krakowskiego.

Na zasadzie a r tykułu  12go Untawy hipotecznej z r.  1844, wzy­
wa mających prawo do spadku po Ignacym Krzeciowskim i Toma- 
szu Kłzęoiowtfkirn pozogtalego, miiina«ri,ei« moi
U a i t a r o n i i w i p A n h  O  L- ..r . . . .  _ •
sza k i zęciowsKim pozostałego, mian ,wiaio zaś z real .ości  w wsi 
Radwanowicaoh Okręgu miasta Krakowa, w Gminie XVI. Pissry
P“ laMwn ’ r raz 1 S ruDllimi przy domu tym położone-
mi sa Ją^ C a y  w terminie miesięcy trzech z prawami
6 e, , ,  j* zkłosili  s ię ,  w przeciwnym bowiem razie
spadek ten zgłaszającym się enkeessorom, 0  Michałowi i Helenie 
Krzęctowskicin, Maryanrie Przyłęokid). Ignacemu Siedleckiemu, 
Leonowi Siedleckiemu, Gabryelowi i Wiktoryi Lawernay, Anto­
niemu Legawskiemu. Franciszkowi i Maryannie Szymańskim, Jó ­
zefowi i Ludwice Wielowiejakim, wreszcie Adamowi i Salomei 
Siedleckim przyznanym zostanie.

Kraków dnia 20 styoznia >654 r.
Sędzia Prezydujący, A. K a r w a c k i .

Sekre ta rz ,  W. P ł o n o z y ń s k i .

(4 1 7 ) ( 3 )Obwieszczenie.
PISARZ CES. -  KROL. TlłYRUNAŁU

Wielkiego K sięstw a  Krakowskiego.
W  skutku wykonaniu wezwań c. k. T ybunułu W. 

Ks. Krukowskiego y, d. 2 6  lutego 1851  r, do 1. 1 0 0 2  
i k d. 8  kwietnia 1 8 5 4  r. do I. 1 9 3 3  wydanych, po­
daje do publicznej wiadomości, iż realność opusto­
sza ła  pod 1. 1 3 2  w  Gm. X. miasta Krakowa przy 
ulicy Kupa na Kaz mi-rzu położona, do star. Aaro­
na Spitzel należąca, a raczej grunt tejże realności,
0 l zachodu i południa z dement Nr 1 3 3 ,  własność 
Jółef*  Grosshut ‘ tanowiąoy, od wschodu z wązka 
uhcą przechodnią, od póinocy k realnością Nr 1 13  
Sim ucl.ł Leider graniczą' v, w myśl uchwały sejmo­
wej z d. 15 grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną licytft- 
ry^, pod następującemi warunkami sprzedany bę-
QZ16 •

Cpn,% szacunkowa pomieniooego gruntu mającego 
f t - W l  4  sążnie, zaś 2  sążnie i 2  stopy szerokości czyli 
13 - 2 ’ -  0 ° Q  wiedeńskich, w edług oszacowania 
przez w sztuce b iegłych , na pierwsze wywołanie 
ustanawia się w summie złp. 53  gr. 1 0 ,  czyli złr. 13
1 2 0  kr. m. k ., która w braku licytantów na terminie 
3  do V3 części tj. do kwoty elr. 8  kr. 53*/, m. k. 
zniżoną zostanie i od tej kwoty na tymże terminie bez 
dalszych nowych obwieszczeń, licytacya dalej odby­
wać się będzie.

2 . Chęć licytowania mający złożą tytułem vadium 
Yio część powyższej summy U- z łr . 1 kr. 2 0  m. k.

3. Nowonabywca połowę wylicytowanej, 
z którćj 'podatki i inne n&leżyt°^ci skarbowe uiści, 
złoży  w dniach lO ciu, po oflbytćj licytacyi do de­
pozytu sądowego dla zabezpieCze°i® summ skarbo­
wych, a drugą połowę zapłać* w skutku klasyfikacyi 
z procentem po 5%  °d d:*ia licytacyi, z* asygnacya- 
rai c. k. Trybunału, komu z prawa należeć będzie. .

4 . Na nowonabywcę wkład* się obowiązek, plac 
rzeczony w  przeciągu roku, w sposób przez w łaści­
wą w ładzę wskazany, zabudować.

5. Niedopełniający któregokolwiek z powyższych  
warunków, utraci vadium i nowa licytacya na koszt 
i stratę jego, przedsięwziętą zostanie.

6 . Gdyby kio wciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu o '/8 część w y l i c y t o w a n e j  ceny więcej za­
ofiarował, obowiązany będzie z łożyć ją w  depozyt 
sądowy wraz z vadium i dopełnić formalności ustawą 
w łaściw ą przepisanych. . . . .

Sprzodaż ta odbywać sie będzie na %udyencyi pu­
blicznej c. k. Trybunału W. Ks. K rakow skiego pod

I. 1 0 6  przy ulicy Grodzkiej, posiedzenia sw e od go­
dziny lOej rano zwykle odbywającego.

Do licytacyi rzeczonej wyznaczają się trzy termina:
1 . na dzień 6  lipc* J
2 . „ 1 0  sierpnia | 1 8 5 4  r.
3 . „ 1 4  września )

Kraków 2 5  kwietnia 1 8 5 4  r.
Librowski'

(1-3) OBW IESZCZENIE. (4 6 5 )
PISARZ CESARSKO-KROL. TRYBUNAŁU  

W ielkiego K sięstw a  K rakow skiego , W yd zia łu  i go.
W skutku wykonania polecenia c. k. Trybuuała 

W . Ks. Krakowskiego w dniu 8  kwietnia r. b. do 
L. 2 8 5 7  wydanego, podaje do publicznej wiadomo­
ś c i, iż opustoszałe pierwsze piętro domu numer 1 9  
w gminie XI. miasta Kr .kowa położonego, do Ilachli 
z Hirschbergerów Isenbargerowej należące, od za­
chodu frontem z ulicą W ązką, cd południa zdrim m  
N. 1 8 , od wschodu z murcm parkanowym, przez 
właściciela realności N. 2 0  z współwłaścicielam i 
domu N. 21  nowo wymu owanym, od północy w czę­
ści z dziedzińcem realności N. 2 0 , a w części z no- 
wo-wymurowaną częścią tejże realności grarirzące; 
stosownie do artykułu 6go tvt. II. U chw ały sejmo­
wej z dnia 15  grudnia 1 8 1 8  r. przez publiczną li-  
cytacyą, pod następującemi warunkami sprzedana 
zostanie:

1 )  Cena szacunkowa pomienionego piętra wraz 
z placem do tegoż n leżącym , 1 0  sążni kwadrato­
wych wynoszącym , w edług oszacowania prz<z 
w sztuce biegłych, na pierwsze wywołanie ustanawia 
się złr. 6 8  kr. 3 0  m. k., która w  brsku lirytinYiw  
na trzecim terminie do % części, tj. do efr. 4 5  kr. 
4 0  m. k. zn żocą zostanie.

2 )  Chęć licytowan a mający, płożą przedew szyst- 
kiem tytułem vadium ‘/iu część rzeczonego szacunku 
tj. złr. 6  kr. 51  m. k.

3 )  Nabywca połow ę summy wylicytowanej, z k t ó ­
rej podatki i inne należytcści skarbowi uiścić będzie 
winien, złoży  w zakresie dni 10 po o d b y t e j  l i c y t a ­
cyi do Depozytu sądowego, a diugą połowę zf płaci 
w skutku prawomocnej klassyfikacyi z p-oceo‘om po 
5%  od dnia licytacyi, za assygnacyami c. k. Trybu­
na/u, komu z prawa wypadnie.

4 )  Na nabywcę wkłada się obowiązek opustosza­
łe  piętro pierw sze, w myśl powołanego przepisu 
Ustaw y sejmowej z dnia 1 5  grudnia 1 8 1 8 r. w ciągu  
roku wyreparować, a to w  sposób przez w łaściw ą  
w ładzę wskazany.

5 )  Niedopełniający któregokolwiek bądź z pow yż­
szych warunków, utraci vadirm i nowa licytacya na 
koszt I s tra tę  jeg o  p rzed sięw z ię tą  zostanie.

6 )  Gdyby kto w ciągu dni 8  po stanowczem przy­
sądzeniu o %  część wylicytowanej summy więcej 
zaofiarował, obowiązany będzie z łożyć takową w De­
pozyt sądowy w rsz z vadium i dopełnić formalności 
us awą w łaściw ą przepisanych.

Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie na audyen- 
cyi publicznej c. k. Trybunału W. Ks. Krakowskiego, 
pod L, lU o  przy ulicy Grodzkiej posiedzenia su  e od 
godziny lOej zrana zw ykle odbywając<go.— Do tej 
licytacyi wyznaczają się trzy Urmiua:

1 )  na dzićń 1 3  lipca ]
2 )  „ 1 7  sierpnia > 1 8 5 4  roku.
3 )  n 2 1  wrzt śn a j

Kraków dnia Ig o  rnsja 1 8 5 4  roku.
L ibrow ski.

N. 195. (1 2 7 -3 )C. K. SAD POKOJU 
M iasta K rakow a Okręgu Igo.

W  skutek prońty Aatonieęo WójoiŁa*v. V4óJcikiewio*», wnie- 
sionój o przyuuunie mu Upadku po Jego ojcu óp. \V»wr*_vńca W d j-  
oiku. u g iuc tu  we wg: £obzowie pod po«. 62 w uugrodz'o I2ej 
Cuuje/yńokićJ, tu l j ież  gruatu pizybiunego i tuk zwanego po C'hrxij- 
ueozyńtkim. układającego u ij;  -  e. k. Sijd Pok Jo w myśl e r ly -  
knfu 12go Ustawy h poteoimćj * r. 1844 i artykułu  62 Ustawy o 
posiadlońęiaoh wfońok-ńskich, wuywa wszystkich praw a do tego 
upadku mieć mogących, aby * takoacmi w pruec ijgu 3ch miesiccy 
do o. k. Sipiu Pokoju Okręgu Igo zgłosili .«§, po upływia bowiem 
tego rakresu,  spadek wyżej powołany kgłasrsjaccm u tie  Aotonie- 
mu Wójcikowi przyscauy zostanie. * c

Kraków dnia Ogo maja 1854 r.
Sędzia P r t zydująey, J a n  G r a l e w s k i .
I marz Sijdu Pokoju, J .  M i k u s z e w - k i .

f41s5 Kundinacliung.
Die Bedingnisse Ober d ie ,  fflr die Zeit der heurigen Gras- 

feebsung sta ttfindende Verpachtung der vou den Grundparzol- 
len der  ósilichen Staat  babn zn gewinnenden Grasnutzungcn, 
konnen bierorts in den gewóbnlichen Anitsatunden eingeseben 
werden. —  Krakau am 2 2ten April 1854 .

K. k. B e t r ib s -D ire c t io n  d e r  O stl. S ta a t s b a h n .

Ner 115. E  d  y  k  t .  (122—3)
Prze* Zwierzchność polityczny Państwa Brzezie w obwodzie Bo- 

ohcńikiem, powołuje s i f  niuiejstćm obowię.anego do służby woj-  
skor ej » nfttoro® nieobecnego J e l r z e ja  Gaja pod nr. donio 56 
w tojżo^ wai Brzeiie konsS rybowauego, ażeby w sześciu tygodniach 
do miejnoa urodzeni* powrócił i na plao assenterunku się e ta w i ł ,  
ioaocćj bowiem za zbiog* przed rekru tacya  uważanym będzie. 

Brzezio dnia 22 kwietnia 1854.

N. I G  Mp. et 180 Lp. 1854. ( 4 2 1 -1 -3 )
Ed ictal- Vorla dung1.

Vom Oberamte der Herrsohaft Landokron et Myślenice rn Izd*- 
bnik, werden n»BŁ“tehoudo ehae bieriimUioher Bewilligung vom



8 Dodatek do Czasu.

Hause abwesonde Mihtarpflichtigc aufgefordert,  binnea G Wochen 
in er Obcramt-ikaazlei zu Izdebnik um so gewisser zn erscheinen, 
a o widngena gogen diesclbcu naeh den b. h. Vorsohriften vor-  
gegangen warden wird,  ond z w a r : 

aus Rudnik'. Nro 73, Martin Krzywoń, Nro 179, Franz  Blak, 
Nro 180, Andreas Blak, Nro 180, Michael B lak ,  Nro 179, Adal­
bert Kozioł, 

aus Jachów ka: Nro 73, Johann Sobik.
aus Ja sien ica :  Nro 43, Josef  Ga b i r d , Nro 63, Adalbert Biela, 
aus S tro n ie :  Nro 91, Josef  Maoha, Nro 60, Adalbert Półka, 
aon Budaow : Nro 293, Michael Maślonka, N. 90, Josef  Pawli­

ca, N. 89, Josef  Konas, N. 3, J  hćnn Dziuba, N. 62, Johann Par-  
tyka,  N. 321, Simon Nowak, N. 19, Johann Młynarczyk, 

ans Sica w in k i : N. 83, Franz  Mirek, N. 65, Michael Halawa. 
aus B iękó w ka : N. 6 8 , Kaaper S tachura ,  N. 328, Stanislaus L e -  

n ik ,  N. z7, Jakob Chromy, N, 13’ , Miohael L iszka ,  N. 137, J o ­
hann Kachnie, N. 173. Anton Kania, N. 74, Michael Koimąd.

aua Iadebn\k: N, 249, Andreas Nieziołek, N. 9 ! ,  Franz  Gwizdz, 
N. 243, Franz  Radoń, N. 130, Anton Sow a,  N. 141, Stanis laus 
Bochenek, N. 116, Ju se f  Sułek ,  N. 243, Alexander Radoń, N. 27, 
Andreas Z aręba ,  N. 221, Jakob Gunia, N. 184, Stanislaus W o la r -  
ozyk, N. 48, Thomas Stręk. N. 89, Albert Bujakowski.

aus S u łko w ice:  N. 69, Albert Flejtuch, Nro 157, Johann Sroka, 
N. 371, Albert W o łe k ,  N 90, Andreas Gancarz, N. 182, Josef 
Ostafio. N. 257, Michuel Trąbka, N. 214 VViozenz Kania,

ans T rse b o n ia ;  N. 103Michael Leśn iak ,  N. 33, Michael Bochnia, 
ans Z a rn ó w ka :  N, 27, Anton Rusin, N. 208, Michael Z ajda,  N. 

27,  Walentin Rusin, N. 202, Josef  Kaqhnio.
aus Bogdanów ka: N. 53, Josdf Szum era , N. 4, Thomas Huher, 

N. 9. Michael Czopek,
aus H arbutow ice: N. 44, Simon Hajost,  N. 79, Blasius Hodnik, 

N, 112. Jakób Ba-gie l, N 62, Th mas Kania, N. 19, Josef  Horwat. 
aus Z a w a d k a :  N. 31, Thomas Bcdnars. 
aus P a lc a t:  N. 51, Jakob Droszcz.
aus W ięciorka :  N. 63, Lukas Z iaja ,  N. 19, Simon Bystrori. 
aus B acayn:  N. 112, Kasimir Ł uczak ,  N. 83, Blasius Pająk, 
aus P eitn: N. 9 1, Stefan Obonski, N. 418, Josef  Czernecki, N. 

4C8, Thomas W ątor.  
aus T e n c a yn :  N. 6 , Walentin Firek.
aus B ys in a :  N. 147, Johann Miskowieo, N. 132, Josef  Uchacz, 

N. 155. Franz Góralik, N. 23, Anton Domanus.
aus D olnaw ieś: N. 141, Michael Fa łek ,  N. 131, Michael Opydo, 

N. 141, Johann F-iłek, N. 178, Alexander Sohneidor, N. 147, P e ­
te r  Grabowski, N. 94, Martin Sajdok.

aus Polanka: N. 53, Michael Gorączko, N. 53, Stanislaus Go­
rączko , N. 6 , Thomas Gorąca o.

aus Lub ień :  N. 57, Johann Luberda,  N. 12, Nikolaus Chwasteoki, 
N. 39, Jakób Kurka, 

aus Ł a g ie w n ik i: N. 15, Josef  Zalas ,  N. 36, Thomas Przysijzniak. 
aus G órnaw ieś: N. 39, Walentin Ziemba, N. 49 ,  Miehael Pro­

szek ,  N. 42, Josef  Zabłocki,  N. 52, Winzonz P inde la , N. 104, 
Michael W ęgrzyn.

aus S tró a a :  N. 301, Anton Klimas, N, 323, Andreas Sohwachta, 
N. 122, Simon Siodmy.

aus K raeceów : N. 70, Mathias Kosmider.
Izdebnik den 23ten Mars 1854.

N . 8 6 6 5 .  O D E Z W A .  ( 3 D 4 - 3 )

Czyny boliatyrskie A rm ii C esarsko-A ustryjackićj d la  ratow ania 
całości ojczyzny w przykrych latach  1 8 4  8 i 184-9 , napełn iły  
ju ż  k ilkakro tn ie  z wzruszeniem  i  zadziw ieniem  serca przyjacieli 
ojczyzny.

O becn ie , gdzie pierwsze laury rozdzielone, n iektóre tajemni­
ce wyjawione, gdzie krytyczny rozbiór operacyj wojennych, k tó ­
rym uczeni i doświadczeni w sztuce mężowie naszą historyą 
wojenną wzbogacili ,  g łębszy rzut oka dozwala wejść w chwile 
największych niebezpieczeństw, j a k  niemnićj genialnych i bocha-

tersk ich  o b ro tó w —- w tym także czasie spoczywa m niej uświę­
cony w sztuki tak ty k i z zam iłowaniem  przy  dziełach historyi, 
k tó re  dają  św iadectwo o szlachetnśm  pośw ięceniu s ię , k tó rćm  
uasi bracia ojczyzny właściwy punk t obrotu szczęścia ojczyzny 
przez śm ierć bohatyrską osiągnąć pom agały.

Za bohatyrów  powyższych, uważam y tych dzielnych mężów 
pułku piechoty K sięcia -h.mil na czele podpułkow nika B arona 
Sustenau k tórzy  w wilią wieczora rozstrzygnąć się m ającćj woj­
ny pod C ustozza, zupełnie sami naprzeciw  nieprzyjacielskiego 
korpnsu z arm ii 2 5 , 0 0 0  lud z i, z w zgórz B e re ta ra  pod Solnma 
Cam pagna, niebezpieczeństw a ruchu w tyle naszćj arm ii w strzy­
m ali i swą śm ierc ią . bochaterską rozerwali.

Za ten  śm iały decydujący czyn , raczyła  Je g o  Ces. K r. A po­
stolska M ość podpułkownikowi Baronowi S u s te n a u , k tó ry  już
w ów czas z g in ą ł,  krzyż M aryi T e re z y i, wdowie po nim  pozo-
sta łć j pensyą o rd ero w ą , jak  niem nićj wielu oficerom i żołnie­
rzom  pułku krzyże zasługi i m ed a le , jak o  dowód najw yższego 
zadowolnienia udzielić.

W ielka gm ina Król. m iasta stołecznego i fortecy granicznćj 
O łom uńca są d z iła , że powinna rów nie ten  czyn bohatyrski czcić, 
i uw ażała go za  godny stałćj pam iątki.

P roponuje w m urach swych postawić pom nik tym  poległym
b o h a te ro m , ponieważ Ołomuniec w obwodzie werbowniczym 
dzielnego pu łku  s to i, dumny na  historyczne wspomnienia dalszój 
p rzesz łośc i, stróżem  i pocieszycielem Cesarza i Jeg o  wiernych 
w ostatnich dniach zdrady i zaw ikłania b y ł ,  ponieważ O łom u­
niec przez O patrzność Boską punktem  wyjścia i podpory na j­
nowszego obro tu  krajowych stosunków z o s ta ł , ponieważ w O ło­
m uńcu . warowni granicznćj A ustryackićj, słowa czczonego bo- 
h a ty ra : „ trzym ajcie się dzielni moi hanacy, tu  m usimy wytrwać 
aż do ostatniego m ęża -z miejscowego znaczenia i zawsze go ­
rętszej krw i s ą , O łom uniec przeto punk t zbioru znaków, wspo­
m nienia czasu i wierności we wszystkich czasach Cesarzowi oka­
zan e j, być powinien.

W  tym  duchu licząc na udział przyjacieli ojczyzny, naw et 
z dalszych obwodów, wielka gm ina K ról. m iasta stołecznego 
O łom uńca, z g rona swego upoważniła K om itet do przeprow a­
dzenia w szystkich potrzebnych kroków  w celu założenia tego 
pom nika, w yjednała zezwolenie do zarządzenia subskrypcyi i po- 
ruczyła  przedsiębiorstw o Opiece Je g o  Ces. K r. A post. Mości.

U prasza się  przeto najuprzejm ićj do udziału  w sk ładkach  na 
powyższy pom nik , z nadm ienieniem , źe bliższy stan  tego  po­
m nika w m iarę rezu lta tu  subskrypcyj, późnićj do wiadomości p o ­
dany zostanie.

Im iona i nazwiska w składce udzia ł m ających, przez gazety  
ogłoszone będą.

K w o ty  s u b s k ry p c y jn e  m ają b y ć  d o  R a d y  g m i im ć j , lu b  do 
p o d p is a n e g o  K o m ite tu  p rz e s y ła n e .

O łom uniec dnia 2 9 lipca 1 8 5 3 .
Z Komitetu do założenia pomnika dla poległych pod Somma 

Campagna morawskich bohaterów pułku piechoty Its. Emila N r. 54.

D r. K a l l in a ,  Prezes. —  D r. iHandelblufl, R adzca gm i­
ny-—J ó z e f  S e i f e r t , R adzca gm iny— Ignacy Ram zel,  I
R adzca gm iny. —  J ó z e f  W allenda ,  R adzca gm iny.

Die Aufnahmo eires Tcaeteurs fur das k. k  K i t t e n  Jn . t i to t  
zu Krakau wird im Ouęrtwrge vorgencmmen werden. H i c r a r f  bc- 
tugliche Antrage fiind bis Klten Juni d. J .  beim Kadeten Jos ti lu ts -  
Koraraando eiatureichen. Dm Kontrakts und Offertsbedingnisse kón- 
nen taglich in der Kanzlei des Kadctcn Jaeti tutes Brcitegrsse N. 44 
Im l ten  Stock eingesehen werden.

Krakau am lOten Mai 1854.
(134-3 )  Vora k. k.Kndenten Jns ti tu ts-K ' mmando.

Inseraty,
Dogadzając życzeniu licznych lubowników Woli i jej oko­
lic . urządzonym zosta ł  ( 1 7 1 __1 ..3 }£Kłł— - f uiaąunuiiy 111 -r.UBKl-t ^  | j

O A r a B U S
ł.ÓrV nnR 7.vniłifin  n<ł <łnio >  i  im  1> b n ł ł n  : . j .• ■ k uzdoktóry poczynając od dnia 2 1 gn b. m .,  w każdą niedziele 1 e-zoo 

święto kursować będzie między rogatką Wolska a  W olą  w ten 
sposób że poczynając od godzi y  ĆJ po południu, odchodzić be- 
dzie od rogatki 00  godzina aż do godziny 5ej. Opłata za przewie­
zienie od rogatki na Wolę lnb na odwrot, będzie 10 kr. od osoby

c«'o H u 11 d 111 a c Ii u ii g. &-»)
[N . 9 60 9.] M it B ezug au f die unterm  2 8sten  F eb ru a r 1 8 5 4  v e rlau tbarte  K undm achung w ird allgem ein b ekann t gegeben 

dass vom ls te n  M ai d. J .  angeg eb en , alle G attungen  K avallerie  R e it-  dann A rtille rie  R e it- und Zugpferde in  unbeschrankter 
A nzahl um die bereita  bekannten P re is e , ausser den gew óhnlichen A ssentplatzen zu R a d au z , Drohowyże und Olchowce aueh 
noch in den nachbenannten Stationen von den daselbst aufgestellten  A ssent-C om m issionen, erkauft und assen tirt w erden und 
z w a r : in

B ia ła P odgórze • T arnów Bochnia Rzeszów M ościska Jaw orow Sam bor Ż ółkiew Złoczow

zwei mai 
im M onat M it Ausnahm e der Sonn- und F e ie rtag e  —  tag lich wóchentlich 

ein mai
m it Ausnahm e der Sonn- und 

Feiertage  —  taglich

Zborów
H oro-
denka

Brzeżany und 
M onasterzyska Stanislau B rody L em berg Szczerzec T arnopol Czortkow Czerno-

witz Kolom ea

2 m ał im M onat tag lich 3 mai im M onat 2 m ai im M onat taglich drei m ai m onatlich taglich

L em berg  am 23  A pril 1 8 5 4 .

D ie T ag e  an welchen die A ssentirung, in jen en  S tationen, wo selbe n icht taglich  stattfindet, abgehalten  werden w ird, werden 
durch d ie betreffenden A ssent-Com m issionen eigens v e rlau tb a rt werden.

V o m  k. k. IV . A r m e e - C o m m a n d o .

O g ł o s z e n i e .
W  odniesieniu się do Obw ieszczenia z dnia 2 8go lu tego 1 8 5 4  r. podaje się do w iadom ości, że od dnia Ig o  m aja b. r. 

poczynając wszelkie gatunki koni kaw ale ry jsk ich , tudzież koni arty lery jsk ich  i zaprzęgow ych w nieogranicznćj liczbie po cenach 
ju ż  w iadom ych, oprócz zwyczajnych miejsc assenterunkow ych w R a d au tz , Drohowyże i O lchów ce, w zam ieszczonych poniżćj je -

L n c łd r in w in n p  ł a m ł n  TT  • . n  • •

-Ze strony o. k. wojskowej S Z K O Ł Y  P Ł 1 W A S I A  
"  — podaje sic do wiadomością i i  2 2 go b. m. zacz tna ia  sie
ieiŁcye p ływ ania ,  oraz i kąpiele dla pływaezy. Głebok ść w ca-  
j s ‘a * ,e “ Skutcozniono na 9 stóp, Jakoteż i dopływ świeżej wo­
dy . R u d a w y  przez pompy wykonany, zamulenia stawu niepozwa- 
la. W arunki przyjęcia do nauki pływania i abonament za kąeńle ,  
zostają te same jak  w roku przeszłćm; tojest  za naukę 5  z ł r . .  a 
za kąpiele dla pływaozy 3  z łr .  * ’

Zapisać się można za złożeniem kwoty oznaczoRĆj ód 17go b m 
w lokalu szkoły  pływania, u komendanta trjże.
Ho 9 '/ r r l n  UCZniÓ"  ^w i ln y u h  odbywać się będzie od godziny 8
S f a V ’.Odl dn’ . V  s ą W,eczór- -  N . . U  dla dam od g o -  dziny lOeJ do lej  w po łu d n ie , o którem czasie w stęp  dla innych
osób, oprooz dla nauczycieli, zabronionym zostaje.

Współoześnio się og łasza ,  że ozęść stawu dla osób które n łv -
UP° r̂ dk0Wa^  !i08tałft- jcćne kąpiel płaci

erę 3 k ia joary  m. k . ,  a za całe  lato w abonamencie 2  z łr .  m. k. 
niedzielę 1 święta nauka się nie udziela. (451—3)

Von Seite der k. k. Militair Schwimmschule in Krakau wird be­
ano gogebon, am 22ten d. Mts der Schwimmunterricht so wie 

das hreisohwinimen beginnt, wobei bemerkt wird, dass die Tirfe 
des ochwimmteiohes auf  9 S rh u h  hergestellt, und der Zull iss f r i -  
sohen W asscrs  aus der Rudawa, duroh Róhron bcwerkstelliget u s t ,  
woduroh der f iuhere Ui elstand zu germger Tięfe und Zeitweisen 
Verschlammung des W asse rs ,  bjseit ięct erscheiot.

Die Bedingungen zur Aufnahme fur das Abonemant der F re i -  
sohwimmen sind wie im verfllossoner Sommer, nahmlich fur erstere 
5 fl , fur letztere drei Gulden CM.

Die Binsohreibung dor be'treffende P. T .Theilnehmer vom Civille 
gesohieht unter Brlag des Geldbetrages im Schwimmschul-Lokale 
bei dem Commendante vom 17ten d. M.

Die Uateiriohtszeit fur Civil-Schuler bescbTankt sich der Mili- 
tair-Sohule wegen auf  die Stunde von 8  bis 9 •/- Uhr Vormittag, 
und von 4 bis 8  Uhr Nachmittag. Damen konnen die Sohwimmuo- 
tornoht  von 1 0  bis 1 Uhr M.ttags erh .lten, in weloher Zeit daher, 
* 7 n ed J f . a Lchrern au f  der Sohwimmsohule Niemand gcgenwartig

B^r - Sc hw i n̂ rn crD ̂  tM-^Tri o h t ot rd e ó* ^ ^  °K hi * ? -"n *"lnes

* fi g3ezXah.tn ; dirfd;r ^  Abaa8mant de“ r
 Ad Son-und Feiertagen wird kein Untcrrioht ertheilt.

Unterzeichneter macht d e Anzeige einem hoohgeehrten Publicnm, 
dass e r  bei Eróffnung der Bader von S c t i w o s c l i o w i c e  die 
H e K t a u r a t i o n  ubernimmt, und fur eme gum Kuohe, so wie 
Alle Artcn vorzuglichen Getranke nn t prompte Bedienuog sorgen 
W'd  r  • Krakau am 16ten Mai 18 5 4 — Johann K a l i a n s .

Podpisany ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż przy
otwarciu kąpieli w Swoszowicach R e s t a u r a p y ą  na siebie o lją ł,
1 ta s  o dobrą kuchnię Jakoteż wszelkiego gatunku wyborne nai.ntc, 
oraz prędką usługę staroć s ę będzie. — Kraków ltigo maja 1854. 

( 4 6 0 - 1 - 3 )  Jan  K a l l a u s .

(423) TROSKAWIECKIE KĄPIELE ^
S o l n e  i  W a r c z a n e ,

bedą od l5go maja do ućytkn Szanownych Giści otwarte. Posta- 
rano wię o wyborną rcdtunracyą i cukiernią , jakoteś  i o to ,  h  
5 K Ę T Y C Ę  do picia i kąpiel dostanie w miejscu. Dobro muzyka 
zuuówioną na oały cza kąpielowy. — Wód mineralnych t ru-ka- 
wieokioh do picia dostać moźoa zawsze świeżych we flaszkach 
w handlu Jana  K l e i n a  we Lwowie.

Truskawice dnia Igo  maja 1854. P a , y n k o w , k l .

(458) Wody mineralne św-eźe o  3
D0dJ isa1I r ^ ft P°J “ aI umi“ rkow‘‘ńszych cenach w korzennym ILndli  
L . i i  ® ’ Sdlle  00  czternaśoie dni świeży transport takowy cl
pr'ybyw#- J. S. Goldwasser,
  Da ®^ra ^om*n N. 19 na przeciw Seminarynm.

B iały Podgórzu T arnow ie Bochni Rzeszowie Mościskach Jaw orow ie Sam borze Żółkw i Złoczowie
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raz
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wyjąwszy niedzieli i św iąt
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H oro-
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B rzeżanach i 
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Brodach Lwowie Szczerze-
cach

T arn o ­
polu

Czortko-
wie
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dwa razy  w miesiąc codziennie
trzy  razy 

w m iesiąc
dwa razy 

w m iesiąc
codzien­

nie trzy  razy  w m iesiąc każdego dnia

Dyrekcya Zakładu wód mineralnych 
i kąpieli w  Szczaw nicy.

Zawiadamia niniejszem Szanowną Publiczność, iż z dni m 15tyu 
kwietnia nalewanie tegoroome wody mineralnej z trzech źródeł 
tojest Józefiny, Magdaleny i Stefana rozpoczęła, a  polecając si 
łaskaw ym  obstalunkom, zwraca uwagę, iż dla uniknienia J s ze l  
kich odmian lub fałszowania tej mineralnej wody, wszystkie flaszk 
przesyłane, będą zaopatrzone oynowemi kapslami, na których ti  
rok nalewania 1 nazwa źródła  znajdować ma.

Otwarcie zas kąpiei w Szczawnioy rozpoczyna się z dniem lyn  
\  .WSIelk^ d,a g°ści słabyoh przygotowana d go- 

dno. o ą  esołośoią. Zak ład  zaopatrzony jes t  wyborną Restaura- 
cyą 1 ao orowem mazykalnem towarzystwem z Karlsbadu. Słabyn 
oso om, udzielać będzie ochoczo rady i pomocy do tego szczegól­
nie zamówiony źródłowy lekarz. ( 4 6 1 - 1 - 3 )

Ja rm ark  na kenie w I I  \  1C IŁ O  W l f  na Z i e l o n e  
Ś w i ą t k i  poczyna się 2 »g o maja; a  na  R o z e g l a ń c *  

lipca, epodzievramy sie licznego sja«du. (_46b]

D nie w k tórych  A ssenterunek w stacyach , w k tórych  nie każdego dnia ma m iejsce, odbywać się b ęd z ie , przez dotyczące SZYNK 
Kommissye assenterunkow e osobno ogłoszone będą. Lwów dnia 2 3 kwietnia 1 8 5 4  r. Z C. K. IV . Kom endy Arm ii.

m, ? wsypkami i pomieszkaniem na Kle- 
parzu, je s t  każdego czasu do wynajęcia. Bliż-*» 

wiadomość przy nlioy Gołębiej pod N.276 na 1 piętrze. (454—1-3),

Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasn. Antoni Czapliński zarządzca drukarni.


